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N r 330 (1030) ROK IV

na O rgan KC  
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P a r t ii  Robotniczej

WARSZAWA — ŚRODA 28 LISTOPADA 1951 R. W YDANIE H CENA 15 gr

SFZZ wzywa masy pracujące świata 
do jedności w walce o pokój 

demokrację i  niezawisłość narodową

Z W iednia  rozleg ł się na cały świat 
potężny głos rozsądku i prawdy

Zebranie sprawozdawcze w Warszawie 
z I i  sesji Światowej Kady Pokoju

(f) 26 bm. Polski K om ite t O brońców  P okoju  zorganizował 
w  W arszaw ie zebranie sprawozdawcze z w iedeńskie j sesji

|Odezwa Kady G eneralne) Światowej Federaeji Zw iązków  -Zawodowych
sesji z łoży li delegaci Polski —  członkow ie  Ś w ia tow e j Rady <f v B E R LIN  (PAP) Na sesji Radv G enera lne j Ś w ia tow e j ' pięcioma w ie lk im i m ocarstw a- ¡ jednocześnie słusznego prawa 
P oko ju  p ro f. Leopold In fe ld , Leon K ruczkow sk i i Ostap j F e l d e r a c j i  Z w iązków  Zaw odow ych, k tó ra  odbyta się osta tn io  ^ T ^ Ó w T ^ ^  1 T e r l l ^ ^ ^ Z l r y l h

w  B e rlin ie , uchw alono odezwę do mas pracu jących całego torialnych innyc»n k ra jó w  o r iz j  wzywa was, abyście we wspol-

Przeciw imperialistycznym okupanfnm

czonych zgłaszają ob łudnie 
dekla rac je  pokojowe. Dzisiaj 
mogą one przygotow ywać agre
sję ty lk o  za parzwanem  fraze
sów pokojowych

Plany i strategia naszej dzia
łalności są proste: uporczywa 
walka o zrealizowanie tych 
wszystkich idei i celów, k tó re  
już sform ułowane zostały na 
w ie lk im  Kongresie W arszaw
skim. a więc: zakaz broni ato
m owej, w a lka o rozbrojenie.

D łusk i.
W prezydium  zgromadzenia, 

k tórem u przewodniczył prof.
Jan Dem bowski — przew odni
czący PKOP — zasiedli człon
kow ie  Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
i członkow ie Polskiego K om ite 
tu  Obrońców Poko ju , przedsta
w ic ie le  polskiego św iata nauki 
i  k u ltu ry , o rgan izacji społecz
nych oraz przodownicy pracy 
S tolicy, m.in. prof. Stefan 
Ignar. p ro f Stefan P ieńkowski.
prof. Edward W archałowski. „
red. D om in ik  Horodyński, Zo- | w aiięaJ’p rzecj w uzbro jen iu  N ie- 
lia  Nałkowska, red. Konstanty j |rdec j Japon ii, w a łka o w o l- 
Łubieński, przodownik pxacv . a0gq ludów kolon alnych, o pod- 
FSO na Żeraniu Lu d w ik  K u - j n jesienje stopy życiowej ludz- 
trow sk i i inn i. I kości, w a lka o wzajem ną w y 

m ianę k u ltu ra ln ą  pomiędzy na
rodami, w a lka o czystość nau
k i, to znaczy o to aby nauka 
nie służyła wojn ie. a służyła 
nam wszystkim , w a lka  o to. aby 
przedstaw icie le 5 w ie lk ich  mo
carstw  zasiedli ;  rży wspólnym  
stole i zaczęli ze sobą rozma
w iać W alka o to, aby ONZ 
stała się narzędziem pokoju, a 
nie agresji .W  walce te j bronią 
naszą są czyny i słowa prawdy.

Na S w iatow ei Radzie Pokoju 
powiedziałem : „oo naszej s tro 
nie jest prawda tak prosta i 

| oczywista, ja k  te domy, fa b ry - 
1 k i, uczelnie, szpitale i budynk i. 
| na gruzach dawnej W arszawy 
| Dlatego nasze też będzie zw y- 
j cięstwo“ .
i Członek Ś w iatow ej Rady 

kości przed nową pożogą w o- ; p okoj u Leon . K ruczkow ski 
jenną posługują się tw órczym i i ornów il zagadnienia w ym iany 
czynam i i s łowam i prawdy. k u ltu ra ln e j m iędzy narodami. 

, W W iedniu na Św iatow ej

św iata . j n ie mieszania się w  sprawy we-
Rada Generalna stw ierdza, że j SFZZ w ita  gorąco w a lkę  naro- | wnętrzne narodów.

Zagajając zebranie członek 
Ś w iatow ej Rady Pokoju, prze
wodniczący PKOP pro f. Dem
bowski podkreś lił o lb rzym ie  
znaczenie obrad i uchwał se
sji. k tó re  w okresie zaostrza - 
jące.i się sy tuac ji m iędzy naro - 
dowej na kreś liły  drogę w a lk i 
narodów św iata o zachowanie 
pokoju. „Ś w ia tow y obóz po
ko ju  — s tw ie rdz ił m.in. m ów 
ca wśród bu rz liw ych  oklasków 
— reprezentuje siłę tak potężną, 
że muszą się z nią liczyć ame
rykańscy podpalacze św iata“ .

W iceprzewodniczący Sw iato - 
w e j Rady Pokoju prof. In fe ld  
w  swym  gorąco ok lask iw anym  
przem ów ieniu wskazał, iż o- 
brońcy pokoju na całym  św ię
cie w walce o uchronien ie ludz-

Radzie P o k o ju '— m ów ił prof. 
In fe ld  — gdzie razem przy 
jednym  stole siedzieli delegaci 
narodów Zw iązku Radzieckie - 
go, Polski, Pakistanu, Egiptu. 
Japon ii i ty lu  innych k ra jó w  — 
rozleg ły  się potężne na cały 
św iat' słowa rozsądku i p raw 
dy, podczas gdy słowa i argu - 
rrienty naszych p rzec iw n ików  są 
słowam i cynizm u i k łam stw a" 

„G łos nasz doC:era głęboko do 
serc i um ysłów  ludzi — s tw ie r
dza następnie prof. In fe ld  — 
dlatego też opuszczaliśmy W ie
deń z poczuciem w ia ry  i na
dziei w zwycięst w c sił pokoju 
W idzim y wyraźnie w y n ik i na
szej pracy Ż po\* odu naszej ak
c ji pokojow ej nie padły bom
by atomowe na Koreę. Du Bois 
został zwolniony W obawie 
przed naszą akcją pokojową 
rządy A n g lii i  Stanów Z jedno-

k tó rym  poświęcony byt drugi 
punkt porządku dziennego Se
s ji W iedeńskiej.

(Przemówienie L. K ruczkow 
skiego podajemy na str. 2).

Obszerny re fe ra t o przebiegu 
obrad Sesji na tle  obecnej sy
tuac ji m iędzynarodow ej w y 
głosił członek Św iatow ej Rady 
Pokoju i członek Prezydium  
PKOP Ostap D łuski. Referat 
p rzeryw any by) ow acjam i na 
cześć Zw iązku Radzieckiego i 
Józefa S ta lina — Chorążego 
pokoju światowego.

Wśród bu rz liw ych  oklasków 
zgromadzeni jednom yśln ie  p rzy 
ję li uchwałę wyrażającą pełne 
poparcie dla uchw ał W iedeń
skie j Sesji Św iatow ej Rady Po
koju.

(Referat Ostapa Dłuskiego i 
treść uchwa ły  podamy oddziel
nie).

przygotowania do nowej w o jny 
pogrążają coraz bardzie j lu d 
ność k ra jó w  kap ita lis tycznych 
w otchłań nędzy, cierp ień i g ło
du. W kra jach tych stopa życio
wa mas pracujących systema
tycznie spada, zm niejszają się 
w yd a tk i na potrzeby socjalne, 
b ru ta ln ie  łamane są prawa 
zw iązków zawodowych i swobo
dy obywatelskie. Równocześnie 
rosną ja k  n igdy dotąd zyski 
w ie lk ich  m onopoli kap ita lis tycz
nych. Zysk i te s tarczy łyby na 
w yżyw ien ie i przyodzianie setek 
m ilionów  ludzi.

W dalszym ciągu odezwa mó
w i o strasz liw ej nędzy i wojn ie, 
oczekujących ludzi pracy, jeżeli 
nie zjednoczą się oni wszyscy 
w walce przeciwko obecnej w o
jennej po lityce m ocarstw za
chodnich. Również w a lka  o 
wspólne prawa socjalne i eko
nomiczne może być skuteczna 
jedyn ie  w w arunkach jedności.

Odezwa p ię tnu je  działalność 
rozłam owców zw iązkowych, za
przedających in teresy mas p ra
cujących. W yraziło  się to, m. in. 
w  stanow isku przywódców tzw. 
..M iędzynarodowej Federacji 
W olnych Z w iązków  Zawodo
w ych“ , k tó rzy  odm ów ili propo
zyc ji wystąp ienia wspóln ie z 
SFZZ w obronie interesów mas 
pracujących. S tanow isko io 
stw ierdza odezwa — ma na celu 
osłabienie s ił k lasy robotniczej 
i podporządkowanie je j planom 
im peria lis tycznych podżegaczy 
wojennych.

Rada Generalna SFZZ o- 
świa*dcza. że Św iatow a Federa
cja Zw iązków  Zawodowych 
wzywa wszystkie organizacje 
zw iązkowe do b ra te rsk ie j ko n 
solidacji s ił i wzmożenia w a lk i o 
poprawę bytu  i o pokój. 

Podkreślając fak t przyspie

dów o pokój i oświadcza, ze 
wspólnie z setkam i m ilionów  
prostych ludzi na ca łym  św ię
cie będzie nadal walczyła prze
c iw ko  zamachom na stopę ży
ciową i prawa mas pracujących, 
będzie walczyła o zachowanie 
i u trw a len ie  pokoju.

Następnie Rada Generalna 
SFZZ om awia fak ty , świadczące 
o sabotowaniu przez agresorów 
rokowań o rozejm  w  K ore i, o 
agresji przeciw  narodom  V ie t- 
namu i M ala jów , o gwałceniu 
porozumień m iędzynarodowych

Walcząc 0 pokój

nym  froncie  w a lczy li o was/.e 
żywotne interesy, o pokój, de- 

głosi na ' m okrację  i niezawisłość naro-
zakończenie odezwa — bron ic ie  dową.

Orędzie do Zgromadzenia Ogólnego
ONZ

I czynienie rea lnych k rokó w  ce- 
I lem ulżenia sy tuac ji mas p ra
cujących jest szczególnie do- 

i niosłe. Rada Generalna SFZZ 
! zwraca się do Zgromadzenia O- 
l gólnego ONZ z prośbą o zale- 
| cenie Radzie Społeczno - .G o -, 
I spodarczej, by wzięła pod u-

(f) B E R L IN  (PAP). — Rada 
Generalna Ś w ia tow ej Federa
cji- Z w iązków  Zawodowych u- 
chw a lila  również orędzie d °
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Rada Generalna zwraca u- 
wagę Zgromadzenia na nędzę

j ..................................... mas pracujących w państwach
przez wskrzeszenie' m llita ryzm u  ! kap ita lis tycznych  i w ich ko lo - , wagę propozycje złożone R a-, 
japońskiego itd  W zdłuż granic j niach, zaostrzającą się w sku te k " dzie przez naszą organizację 
ZSRR k ra jó w ’ dem okracji tu- i obłędnego wyścigu zbrojeń. : P roponujem y Zgromadzeniu O- 
dowei' i Chin, o tysiące k ilom e- : Rządy im peria lis tyczne— stw ie r- j gólnemu ONZ, by zw róciło  u- 
trów  od USA -  stw ierdza ode- dza Rada -  w yda ją  ogromne , wagę Radzie Społeczno - Go- 
/w a  _  tworzone sa, z m yślą «iI sumy na przygotow ania do no- I spodarczej na konieczność o- 
agresji przeciw  m iłu ją cym  po- | wej w o jny , reduku jąc d o tk li-  ; pracowania w m ożliw ie  najszyb 
kó i narodom  am erykańskie ba- ! w ie  w y d a tk i na potrzeby k u l-  i szym te rm in ie  praktycznego 
zy' wojenne i tu ra ine  i socjalne Równoczes- 1 program u akc ji w  celu pod-
"  odezwa podkreśla, że b lok 1 nie monopole kap ita lis tyczne j wyższenia stopy życiowej mas 
a tla n tyck i popełnia potworną | ^garm ają fantastyczne zysk i 
zbrodnię, re m ilita ryzu ją c  N iem - ! Stałe pogarszanie się ,y  1 
cy zachodnie i wskrzeszając | m ate ria lne j mas pracujących 
znienaw idzony przez całą ludz- | budzi poważny n iepokoi wśród 
kość h itle ro w sk i W ehrm acht. I wszystk ich uczciwych ludzi n 

. i świecie. Masy pracujące w  k ra -
Rada Generalna SFZZ wzy- j j acd kap ita lis tycznych , ko ło 

wa robo tn ików  i robotnice na j 
całym  świecie, by nie zapom i- ; j  coraz 
na li o ciężkich doświadczeniach przec;w k 0 
d rug ie j w o jny  św iatow e j i w 1 
celu niedopuszczenia do nowej 
w o jny  w zm a cn ia li m iędzynaro
dową jedność robotniczą.

Następnie odezwa stw ierdza, 
że jedność mas pracujących u- 
rzeczyw istnia się w coraz szer
szym zakresie. Tam, gdzie ro 
botnicy! niezależnie od ich po-

: pracujących, popraw y ustawo- 
I dawstwa socjalnego, zabezpie- 
| czenia p raw  zw iązkow ych, na- 
j w iązania norm alnych stosun- 
: ków  gospodarczych tniędzV 
! w szystk im i .kra jam i.

Rada G eneralna SFZZ popie-
n ia lnych i zależnych występu- : ra w  pełn i apel_Ś w ia tow ej Ra- 

bardzie i stanowczo ‘ 
po lityce  nędzy, na

rzuconej im  przez, rządy im pe
ria listyczne.

SFZZ, w yraża jąc in teresy mas 
pracujących całego św iata, nie 
może przejść do porządku' dzień 
nego nad ich żądaniami. SFZZ 
zwraca się przeto do Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ. Jesteś
m y zmuszeni uczynić to rów -

dy Pokotu do ONZ i narodów 
świata. SFZZ domaga się po
djęcia skutecznych k roków  prze 
c iw ko  wyścigow i zbrojeń i 
przygotowaniom  do nowej w o j
ny, k roków , k tó re  pow inny o- 
bejm ować przede wszystkim  
przeprowadzenie stopniowej i 
równoczesnej redukc ji zbrojeń, 
zakaz broni atom owej przer
wanie działań w ojennych w Ko-

głądów po litycznych i r e l ig i j - ‘ nież dlatego, że liczne k o n s t ru k - ; rei, wycofanie najeźdźczych
nych, wspóln ie w ystępują o za
spokojenie ich żądań — zw y
cięstwo jest po stron ie  mas p ra 
cujących.

Rada Generalna SFZZ wzywa 
do w a lk i przeciwko wyścigow i lik w id a c ji

tyw ne propozycje ŚFZZ złożo- ] w o jsk z te ry to rió w  i wód tery- 
ne w  Radzie Społeczno-Gospo- j to ria lnych  innych k ra jów  i nic 
darczej ONZ, pozostały n ieroz- ! mieszanie się w  sprawy w.wy
patrzone. Los tak i spotkał — nętrzne narodów oraz zawarcie 
ja k  w iadom o — propozycje o Paktu Pokoju m iędzy niecioma

bezrobocia i o za-

Śzybkie tempo rozbudowy 
i mechanizacji 

kopalu dolnośląskich

szenia przez m ilia rd e ró w  ame- zbrojeń, o przyw rócen ie i roz-j-pew nien iu  pełnego zatrudn ie - 
rykańskich wyścigu zbrojeń, j w ój stosunków handlow ych j nia, o walce przeciw obniżce
Rada Generalna SFZZ ostrzega, j m iędzy różnym i k ra ja m i świata 
że agresorzy im peria lis tyczn i | bez ja k ie jk o lw ie k  d.yskrym ina- 
us itu ją  drogą oszustw i k łam stw  j cji. Rada Generalna wzyw a lu - 
wciągnąć narody do noyjfe w o j- ' dzi pracy, by dom agali się za- 
ny. Lecz narody w o jny  nrc chcą. I warcia Paktu Pokoju między

stopy życiowej mas p ra cu ją 
cych w  zw iązku z wyścigiem  
zbrojeń, o zaprzestaniu dyskry  

| m in ac ji rasowej itd.
! W  dzisiejszych w arunkach po-

w ie łk im i m ocarstw am i Mas 
pracujące całego św iata żąda- 
ią, by o lbrzym ie  sumy w yda
wane obecnie na produkcie 
zbro jeniową zostały w yk o rz y 
stane na podniesienie stopy ży
ciow ej narodów i na ich po
trzeby ku ltu ra lne .

P la n y  rocznp przed te rm inem

WM
Ludność egipska w licznych demonstracjach wyraża swój 
gniew  i oburzenie przeciwko im per ia l is tom  angielskim w  Egip
cie Na zdjęciu: f rogment jedne j z w ie lu demonstracji  an ty -  
imperia listycznych w  Kairze. Udział w pochodzie wzięło iciele 

kobiet w tradycy jnych strojach  roto c a f

Depesza kondolencyjna  
z powodu zgonu A. Jeirem ow a

Z powodu zgonu W iceprze- ! przęsła* na ręce Przewodniczą- 
wodniczącego Rady M in is trów  i cego Rady M in is trów  ZSRR — 
ZSRR — Aleksandra Jefrem o- ! Generalissimusa Józefa S ta lina 
wa. prem ier Józef C yrankiew icz depeszę następującej treści:

Generalissimus JÓZEF S TA LIN  
Przewodniczący Rady M in is trów  
Zw iązku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

M o s k w a  — K r e m l
Z powodu zgonu Towarzysza A leksandra Jefrem owa, W iceprze

wodniczącego Rady M in is trów  Zw iązku Socjalistycznych Repu
b lik  Radzieckich, w ybitnego i zasłużonego radzieckiego działacza 
państwowego, składam Wam, Towarzyszu Przewodniczący Rady 
M in is trów , oraz Rządowi Radzieckiemu szczere i gorące w yrazy 
współczucia w im ien iu  Rządu Rzeczypospolitej Polskie j i m oim  
własnym.

JOZEF C Y R A N K IE W IC Z
Prezes Rady M in is trów

Rzeczypospolitej Polskie j

Wiele załóg pracuje już na poczet roku 1952
Uroczysty pogrzeb 

Aleksandra Jeiremowa

(f) Sumy przeznaczone na roz. 
budowę kopalń do lnośląskich - sm 
w  roku bież k ilk a k ro tn ie  w ię k 
sze. niż w r 1949 Zwiększone 
inwestycje mają na celu eks
ploatację nowych pokładów wę
gla. Budowniczowie w ie lk ie j 
nnędzykopaln ianej ko le jk i lino 
w e j w W ałbrzychu p rzystąp ili 
już  do budowy ostatn ich mos
tów  ochronnych Odwodniono 
dalszy szyb węglowy oraz roz
poczęto wydobycie w innym  
szybie zatopionym w r  1935.

W cen tra lne j s tacji kompreso
rów  uruchom iony został nowo
czesny kom presor o w ie lk ie j 
wydajności, w yprodukow any i 
zm ontowany przez robotn ików  
czechosłowackich U m ożjiw i on 
lepsze zaopatrzenie szeregu ko
palń w sprężone powietrze, u ru 
chamiające m ło tk i i maszyny 
górnicze Równocześnie zakoń
czono budowę rurociągu umoż
liw ia jącego dostawę sprężonego

pow ietrza do jednej z oddalo
nych kopalni.

Szybko postępują roboty e- 
le k try fika cy jn e , szczególnie w 
kopalniach „Bolesław  C h rob ry“ 
„M ieszko" i „Nowa Ruda", gdzie 
przy przewozie g łów nym  zasto
sowane będą polskie lokom p- 
tyw y  e lektryczne LD-1 i LD-2.

Rozbudowa kopalń ma ró w 
nież na celu zapewnienie g ó rn i
kom należytych w arunków  bez
pieczeństwa i h ig ieny pracy W 
kopaln i „Bolesław  C h rob ry" 
w ykonu je  się w szybkim  tem 
pie budowę w ie lk ie j łaźni gór
niczej Rozpoczęto-rńwnież p rzy 
gotowania do budowy podob
nej łaźni przy szybie „W ito ld 1 
w kopa ln i „W ik to r ia “ ^

Na rozbudowę szkól i in te r
natów górniczych wydatkow ano 
w roku bież. około 7 m ilionów  
zł M in. przy kopaln i im. Tho- 
reza dobiega końca budowa d u 
żej szkoły przem ysłow o-górn i
czej.

Dar Marszalka Roknssnwskieąo 
dla warszawskich ognisk muzycznych

(f) W ostatn ich dniach M ar
szałek Konstanty Rokossowski 
o fia row a ł ogniskom muzycz
nym , prowadzonym  prżez W ar
szawskie Tow arzystw o M u
zyczne im. St. M oniuszki, 2 
pianina, k tóre um ożliw ią  po
b ieran ie nauki "0 dzieciom.

Zarząd Towarzystw a prze
kazał M arsza łkow i K onstan
tem u Rokossowskiemu gorące

podziękowanie, prosząc je d 
nocześnie o przyjęcie zapew
nienia. że zarząd nadal wytężać 
będzie wszystkie siły, aby speł
niać zadanie upowszechnienia 
k u ltu ry  muzycznej w  Polsce, 
zgodnie z tradyc jam i is tn ie ją 
cego 80 la t Warszawskiego To
warzystwa Muzycznego, tr .i 
dyc jam i M oniuszki, 
cza, Noskowskiego i 
skiego.

Coraz w ięce j zakładów  pracy donosi o p rzed te rm inow e j 
rea lizac ji zadań p rodukcy jnych  drugiego roku planu 6 -le t- 
niego. Jednocześnie załogi tych  fa b ryk  zobow iązują się dać 
do końca roku bieżącego dodatkow ą p rodukc ję  w artości w ie lu  
m ilio n ó w  złotych.

Również G rud iądzkie Z ak la - in. robotnice szwalni Stefańska 
dy Przemysłu Gumowego do- 1 i Kołpacka postanow iły osiąg- 
niosły o sukcesie na polu przed- i nąć do końca br. 160 procent 
te rm inow e j rea lizac ji zadań i norm y Irena Fiszker zobowią- 
drugiego roku planu 6 -le tn ie - j zała się osiągnąć w  tym  samym 
go. W uroczystym  dniu w yko - i okresie 170 procent norm y. B ry - 
nania rocznego planu p ro du kc ji ; gada młodzieżowa im. K. S w ie r- 
w ie lu  robo tn ików  tych zakla- ! czewskiego z od działu pras po- 
dów podję ło zobowiązania. M i stanow iła zwięk.-zyć swą w y 

dajność pracy o 25 procent, zaś 
załoga oddziału w u lkan iza c ji — 
obniży#’ ilość braków  o 10 p ro
cent.

M e ldunk i o w ykonan iu  rocz
nych planów  z terenu woj. 
szczecińskiego »łożyły m. in. 
Szczecińskie Zakłady Graficzne,
Zakłady Koksochemiczne oraz 
Zjednoczone Zakłady Gazóvv 
Technicznych. /  *

Zwycięski m eldunek w p łyną ł , 
od załogi Dolnośląskich Za- | -P uck “  
kładów  Przem ysłu M etalow e- | -H e l“ ,

swój załoga zawdzięcza m- 
in. wprowadzeniu przodu ją
cych metod pracy rob o tn i1- 
ków  i inżynierów, radzieckich 
a zwłaszcza m et id y  Kowalowa

O w ykonan iu  zadań rocznych 
zam eldowały o-:tatnio załogi 
dalszych 8 statków Polskie j M a
ry n a rk i Hand low ej Są to M /S 
„W arm ia “ , M /S  M azury“ . S/S 

S/S .L u b lin “ , S/S 
M /S  „O ksyw ie “ , M,S

go w Nowej Soli Sukces ,,Bug“  oraz S/S „Ś ląsk“

Wzmóc walkę o wykonanie obowiązków wsi 
w gminach i powiatach pozostających w tyle

b. re ferent k o n tra k ta c ji w GS 
■Cegłów (pow ia t M ińsk Mazo
w iecki) sam owolnie przesuwał

poznańskim  oraz pow ia t B rzeziny w  w oj. łódzk im . Ogółem j ^ tu c m ik o ń w
liczba pow ia tów , k tó re  zw o ln ione zostały z odsypow i m ia-. podryw aiąc zau fanie chłopów

Dwa dalsze pow ia ty  p rzekroczy ły  granicę 90 procent rocz
nego p lanu skupu zboża i zostały zw o ln ione z odsypów i m ia 
rek. Są to — ja k  o tym  donosiliśm y — pow ia t Rawicz w  w oj.

rek, wynosi obecnie 48
75 procent wykonania roczne

go planu skupu zboża przekro
czyło 24 bm. dalszych 8 pow ia 
tów : Szam otuły w  woj. poznań
skim, G ry fice  i W olin w woj. 
szczecińskim, Bartoszyce i B ra 
niewo w woj. olsztyńskim , G ło
gów i Strzelce w  woj. z ie lono
górskim  oraz Augustów w woj. 
białostockim .

do zaw ieranych umów. W re-

Łącznie 75 procent w ykona-

k raczy ły" 144 p o w i l t y ^ ^  i kom - k tó rzy zw leka li z w y k o -
24 listopada br. najlepsze w y - naniem swych obow iązków Tak 

f  . u. n n  k n h - łp y lra  h C p rip rk a  w łn s m  -m ki w  planowym  skupie zboza

Dużą ro lę m ob ilizacy jną o- j zultacie zdarzały się w ypadki, 
degrało w spó łzaw odn ic tw o, po- j że chłop i sprzedawali speku- 
m iędzy poszczególnymi gm ina - i lantom  tuczn ik i nie przy ję te  w 
m i i gromadami. Tak np. ; te rm in ie  przez gm inną spół- 
współzawodniczące ze sobą j dzielnię. Ruda -ostał apeszto-
gm iny N iesłupów i Łaznów, w  j.wany za szkodnictwo gospodar- _ ................_____________
któ rych  zorganizowano szereg ; cze i będzie odpow iadał przed pełn i podatek g run tow y (99.7 
zbiorowych transportów  z po - i sądem. | procent). Słabo natom iast wpła-
szczególnych gromad, w pełni ; n ie k tó ry c h . gminach w o je - ty  podatku gruntowego prze- 
w ykona ły  ju ż  roczne plany. J wództwa warszawskiego nie za- 

Prezydia gm innych rad na- | w iadom iono chłopów o prze-

Przyspieszyć realizację 
FOR

RZESZÓW. Na dzień 24 bm 
chłop i wojew ództw a rzeszow
skiego sp łac ili podatek g run to 
w y w  93,7 procent.

W spłatach przodu ją chłop i 
pow iatów  Krosno i Przeworsk, 
k tó rzy  uregu low a li w  pe łn i po
datek za rok bieżący i zaległości 
z roku ubiegłego. Chłop i pow ia 
tu Lesko uregu low a li niemal w

(f) M O S K W A  (PAP) W Mo 
I skwie odbył się z« bm uroczy 
sty pogrzeb wybitnego działa 

! c; państwowego ZSRR. człon 
I ka K om ite tu  Centralnego I W K P (b ' wiceprzewodniczącego 
i Rady M in is trów  ZSRR, deputo 
I wanego do Radv Najwyższej 
ŻSPR — A leksandr je fre m o  
wa.

Wśród w ieńców złożonych 
! przed postument'.-i. z urna znaj 
| dowały się wieńce od Rady M i 

n is trów  ZSRR i KC W KP(b)
W im ien iu  Rządu polskiego 

w ieniec ztożyl charge d 'a ffa ires 
Ar. basady RP w M oskw ie — 
L. Pohoryles.

W arte honorowa przed postu 
mentem zaciągnęli członkowie 
KC W KP(b). rząd ra d z ic k ie g o  
przedstaw icie le A rm ii Radziec 
k ie j. stachanowcy, k ie row n icy 
przedsiębiorstw, działacze apa 
ratu party jnego i państwowego

W artę honor wa zaciągnięli
również: K. W croszylow. A. M i- 
kojan, Ł  Kaganowicz, N. C h ru 
szczów, A  Kosygin, N. Szwer- 
n ik. M  Susłow. P. Ponoma
renko i M  S zkiria tow  

Wiec żałobny zagaił sekre
tarz KC  W KP(b) -  P. Pono
m arenko Z ko le i w im ie 
niu KC W KP(b) j Rady M in i
strów  ZSRR hołd pamięci A le k 
sandra Je fr-m ow a złożył — A. 
Kosygin podkreślając że Jefre- 
mow cało swe ' t y c i ;  pośw iecił 

i spraw ie p a rtii Lenina Stalina. 
| ojczyźnie radzieckie j W imie- 
; niu ludności pracuiącei M oskw y 
i i obwodu m oskiew .kiego prze- 
jm a w if t  — i .  Jasnow.

Rozlegtv się dźw ięki marsza 
żałobnego' Rozbrzm iewały salwy 
honorowe. U rna z procham i 
A leksandra Jefrem owa w m u ro 
wana został do niszy ściany
krem low sk ie j.

Bunt żołnierzy afrykańskich w armii 
angielskiej w Egipcie rozszerza się

uzyskali chłopi z wo jew ództw : 
szczecińskiego, opolskiego, łódz
kiego i kieleckiego.

Powiat Brzeziny 
K a rło w i-  w Łódzkiem zwolniony od
W ie n ia v - raiarki i odsypu

dłużeniu te rm inu  sprzedaży 
śru ty  przy dostawie tuczn ików  
Tak działo się np. w powiecie 
Węgrów, gdzie po 12 bm w sku
tek niezawiadomienia chłopów 

! o przedłużeniu sprzedaży śru 
ty , dostawa tucz: ików  spadła w 
następnych dniach o 70 p ro 
cent.

O tym , że dobra praca wokół

Występ artystów leningradzkich 
dla robotników Ursusa

obow iązku wobec państwa.

(f) W dn iu 25 bm. odbył się 
występ czoiowych artystów  Le- 
n ingradzkiego Dramatycznego 
Teatru im. Puszkina dla ro 
bo tn ików  Ursusa.

W ie lką salę Domu K u ltu ry  
w  Ursusie w yp e łn iły  tłu m y  ro 
botn ików . W występie w zię li 
udzia ł: Ludow y A rtys ta  ZSRR, 
laureat Nagrody S ta linow sk ie j 
— A. Borysow, Ludow y A r ty 
sta ZSRR, laureat Nagrody Sta
linow sk ie j — M. Czerkasow, 
Zasłużony A rtys ta  RSFRR, lau 
reat Nagrody S ta linow sk ie j — 
W. M erku riew , Ludow y A r ty  - 
sta RSFRR, lau rea t Nagrody 
S ta linow sk ie j —  J. Tołub ie jew ,

Zasłużona A rtys tka  RSFRR — 
H. M iedw ied iew a i inn i. V.

Na program  występów a rty 
stów radzieckich złożyły się: 
recytacje w ierszy poetów ro
syjskich i radzieckich oraz 
fragm enty ze sztuk i film ów .

A rtyśc i radzieccy przy jm o - 
v.-ani b y li przez publiczność ro
botniczą b u rz liw ym i oklaska 
mi. Za gorące przyjęcie, zgo
towane gościom radzieckim , po
dziękował w k ró tk ich  słowach 
— M. Czerkasow. Gościom 
wręczono w iązanki kw iatów .

A rtyśc i radzieccy d a li ró w 
nież występ dla pracow ników  
M in is te rs tw a  G órn ictw a.

(bg)

ŁÓDŹ. Duży sukces odnieśli 
chłop i pow ia tu brzezińskiego, 
k tó rzy  jako  p ierw si w woje - 
w ództw ie łpdzkim  24 bm., prze
kroczywszy 90 procent w yko 
nania rocznego planu skupu 
zboża, zostali zw o ln ien i od 
m ia rk i i odsypu.

Osiągnięcie pow ia tu brzezin - 
skiego jest w yn ik ie m  dobrej
pracy zespołu -powiatowego i , . .  . . . . .
zespołów gm innych, k tó re  w ! biega w w ojew ództw ie w a r- 
toku w ykonyw ania  zadań, po- szawskim niedostatecznie. Sto- 
staw iońych przed n im i przez ; punkowo niezłe wygląda jeszcze 
rząd i partię, nauczyły się mo- ! sytuac.,a w M ław ie , S ierpcu i 
bilizować chłopów 'd o  wypeł - M akow ie, ale w tak ich  pow ia- 
nien ia swych obow iązków Na | tach, .jak Węgrów, M ińsk M a- 
specjalne w yróżnienie zasługu- zowiecki. Płock i Siedlce kon- 
je  zespół gm inny w Mrodze j trak tac ja  nie przebiega nalezy- 
D o lne j; w gm inie te j sekretarz 1 cie.
KG , tow. J Paw lak p o tra fił na- I W dużej mierze należy przy
łożycie uruchom ić ak tyw  gm in- I pisać !e b ra k i słabej pracy apa- 
ny i grom adzkie pa rty jne  o r- j ratu, a zWłaszcza referentów  
ganizacje dla pracy uśw iada- | k o n tra k ta c ji gm innych spół- 
m ia jące j w ■ gromadach. i dzie ln i. T ak nn. n ie ia k i Ruda.

np. kułaczka Kapecka, właści 
cie lka 46 ha z grom ady Koła - 
cin. została ukarana grzyw ną 
za zw lekanie ze sprzedażą zbo
ża państwu; podobnie ku łak  I 
C io łk iew icz z grom ady K oz io ł
k i, k tó ry  sprzedawał zboże w
celach spekulacyjnych, a nie j ¡io n t rah ta c ji daje sukcesy, 
w yw iąza ł się ze swych obow iąz- św iad p rzyk ł-d  gm iny Ru- 
kow. został .ukarany grzyw ną i : dzienko (pow ia i M ińsk Mazo- 
zmuszony do w ykonania swego j w iecki) Członkow ie p a rtii w te j

i gm inie podję li współzawodnic- 
j tw o  w k o n tra k ta c ji' trzody 
j chlewnej. Jednocześnie zespół 
! g m in n y -w y s ła ł ak tyw is tów  doUwaga na pracę aparatu 

kontraktacyjnego

• WOJ. W A R S ZA W S K IE  K on
trak tac ja  trzody chlewnej na 
pierwszy kw a rta ł 1952 r  prze-

biegąi.ą w pow iatach: Jarosław 
Sanok i Dębica.

Niedostatecznie przebiega w 
wojew ództw ie spłata FOR: część 
ku łactw a przeważnie zalega ze 
spłata FOR-u.

W stosunku do opornych sto
suje się sankcje, przew idziane 
prawem. Tak np. dokonano za
jęć u opornych ku łakó w : Strzęp 
ka i S topyry w gromadzie T u - 
czemoy (pcw. Jarosław). Jeżeli i 
ku łacy w oznaczonvm te rm in ie ’ 
p ie  u regu lu ją  długu wobec pań- j 
stwa, zostanie u nich dokonana | 
licytacja . (c. b ł . j

W Białostockieni nie widać 
jeszcze poprawy

B IA ŁY S T O K . Dotychczas do
piero dwa pow ia ty — olecki i ; 
augustowski w w ojew ództw ie i 
b ia łostockim  przekroczyły 75 j 

w M ińsku, chcąc wykazać, że | procent wykonania rocznego 
ro ln icy  chcą kon traktow ać planu skupu zboża. Pow iat e łcki 
tuczn ik i, ty lk o  trzeba do nich | k tó ry  poprzednio przodował, 
dotrzeć, sam udał się na teren | ostatnio spadł w tabeli wojo- 
gm iny Siennica i w ciągu : w ódzkie j. nie w ykonu jąc nawet 
dwóch dn i zakontraktow ał 97 | p lanów dziennych, 
sztuk. i N ie w idać poprawy w powaz-

Powyższe p rzyk łady wskazu- j nie zalegających "pow ia tacn : 
ją, że należyta praca w grom a- | ko 'neńskim , łom żyńskim  i g ro 
dzie daje dobre w yn ik i. Zespo- 1 jewskim . W powiatach tych stoi 
ły  pow iatowe i gm inne pow in - ! w  całej rozciągłości zadanie 
ny zwrócić uwagę na pracę apa- wzmożenia pracy m asowo-poli- 
ra tu  kon traktacy inego  w  te r e - , tycznej i  organizacyjne j, 
nie. (br.) *

gromad — w rezultacie w  jed
nym ty lk o  dn iu  aktyw iśc i za
k o n tra k to w a li u chłopów 100 
świń.

Jeden z pracow ników  PZGS

(csl

(f) T E L  A V IV  (PAP). Dzien
n ik  „A l A hram " donosi, że 
wśród żołnierzy pochodzenia a- 
frykańskiego, służących w b ry - 

| ty jsk ich  siłach zbro jnych w 
Egipcie, w ybuch ło powstanie, 

i k tóre rozszerza sie.
Żołn ierze odm aw ia ją  w a lk i 

: przeciwko narodow i egipskiemu 
i domagają się, aby rozpuszczo
no ich do domów W edług da- 

! nych dziennika, dotychczas zde- 
; zerterowało z angielskich sił 
; zbro jnych przeszło 100 żołnie- 
j rzy pochodzenia afrykańskiego

Jak donosi dziennik „A i 
M is r i“ . angielskie władze w o j- 

| skowe rozb ro iły  wszystkich żoł
nierzy pochodzenia a frykańsk ie - 

j go służących w b ry ty js k ic h  si
łach zbro jnych i postanow iły 

ś usunąć ich ze s tre fy  K ana łu  Su- 
i eskiego.

Bojkot towarów 
angielskich

T E L  A V IV  (PAP). Jak donosi 
prasa, w K airze odbyło się z 
udziałem w icem in is tra  hand lu i 
przemysłu posiedzenie prze - 
wodniczących Izb Handlowych, 
na k tó rym  postąnowiono zale
cić wszystkim  członkom  Izb 
Handlow ych, aby nie sprowa
dzali tow arów  angielskich, co 
w inno  zapoczątkować p rz e r
wanie wszelkich stosunków 
handlow ych m iędzy Egiptem  a 
Anglią.

Odezwa
Izby Deputowanych

(f) T E L  A V IV  (PAP). Jak do
noszą z K a iru , Izba Deputowa
nych parlam entu  egipskiego u-

chw a liła  odezwę do pąrlamen - 
tów  innych k ra jów , w k tó re j 
p ię tnu je  bestialstwa popełnia
ne przez angielskie siły  zb ro j
ne w Egipcie.

Szczegóły krwawych 
zajść w Ismailii

K A IR  (PAP). Radio tutejsze 
podaje szczegóły barbarzyńskie
go zachowania się w o jsk b ry - 

| ty jsk ich  na okupowanym  te ry - 
| to rium  w dniach 17— 19 lis topa - 
! da br.
1 W mieście Ism ailia  (strefa K a 

nału Sueskiego) wojska b ry ty j
skie otoczyły rezydencję gu- 

i bernatora egipskiego i koszary 
po lic ji, po czym rozpoczęły bez- 

| ładną strzelaninę. 6 po lic jan - 
| tów  egipskich zginęło, a 16 
| odniosło rany. Wśród egipskiej 
| ludności cyw ilne j było 3 zabi- 
1 tych i 8 rannych. Napastnicy 
j s trac ili - ludzi, w  tym  2 o fi-  
I cerów. Należy podkreślić, że 
! wojska angielskie przeszkadza
ły  w udzie lan iu pierwszej oo- 

j moc.y rannym  Egipcjanom.
| W tymże mieście A ng licy  ra 

n il i żołnierza egipskiego, k tó ry  
szedł do swych koszar bez bro - 

| ni. Jeden z cyw ilnych  miesz
kańców ostrzelany został przez 
A n g likó w  z przejeżdżającego 
pociągu wojskowego i odniósł 
śm ierte lne rany. *Z tego m iasta 
donoszą o wypadkach uw ięzie
nia k ilk u  m ieszkańców c y w il
nych przez angielskie władze 
wojskowe, o zmuszaniu ludno
ści do pracy dla w o jsk b ry ty j
skich, o kon fiskow an iu  egip -  

| skich wagonów ko le jow ych i o 
w ie lu  wypadkach rabowania 
ludności przez żołn ierzy an -  
gielskich.

t
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Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). D owództwo 

naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u 
dow e j w  kom un ikac ie  ogłoszo
n ym  26 bm. donosi, że fo rm acje  
a rm ii lu do w e j w  ścisłym  w spół
dz ia łan iu  z ocho tn ikam i c h iń s k i
m i prowadzą na wszystkich 
fron ta ch  zaciekłe w a lk i z nacie
ra ją cym  n ieprzy jac ie lem , za
da jąc mu duże s tra ty  w  ludziach 
i  sprzęcie.

Na fronc ie  wschodnim , na 
pó łnoc od Jangu. n iep rzy jac ie l 
pod osłoną silnego ognia a r ty 
le ry jsk ie g o  d w u k ro tn ie  a tako
w a ł pozycje a rm ii ludow e j, lecz 
po w ita ny  potężnym  ogniem za
po row ym  zmuszony b y ł w yco
fać  się ze znacznym i s tra tam i.

Na fronc ie  środkow ym  oraz 
na fronc ie  zachodnim  fo rm a 
c je  a rm ii ludow e j kon tynuo w a ły  

9  w a lk i z n iep rzy jac ie lem , k tó ry  
pode jm ow ał a ta k i na poszczę - 
gó lnych odcinkach.

W pobliżu W onsanu. 'u 
wschodniego wybrzeża, oddzia - 
ły  a rm ii lu do w e j za top iły  24 
bm . kon trto rpedow iec  n ie p rzy 
ja c ie lsk i.

26 bm zestrzelono 2 sam olo- ' 
ty  n iep rzy jac ie lsk ie , k tó re  bra- j 
ły  udzia ł w  ba rba rzyńsk im  1 
bom bardow an iu  i os trze liw an iu  j 
z b ron i pok ładow ej szeregu 
m ie jscow ości K o re i północnej.

Książką radziecka 
o polskich zniązkach 

za (lodowych
ff> M O S K W A  (PAP). N ak ła 

dem w yd aw n ic tw a  WCSPS u- 
kazała się w ZSRR książka Fie
dora Zujew a pt. „K lasa  rob o tn i- i 
cza i zw iązki zawodowe Polski 
L u d o w e j“  A u to r dokonuje , 
przeglądu dzia ła lności ruchu za
wodowego w  Polsce w  okresie 
pow ojennym .

Pożegnalny koncert 
,irl\sl(uv polskich 
w Leningradzie

(f) M O S K W A  (PAP). W  w ie l
k ie j sali F ilh a rm o n ii L e n in - 
g ra dzk le j odbyt się pożegnalny 
konce rt a rtys tów  po lsk ich — 
E w y B a n d ro w sk ie j-T u rsk ie j, B 
Paprockiego. T  W rońskiego. 
W  K ęd ry  i W Szpilm ana, k tó 
rzy  baw ią na występach gościn
nych w  ZSRR

W ystępy a rtys tów  po lskich w 
Len ing radz ie  w zbudz iły  duże 
zainteresowanie Publiczność le- 
n ing radzka  nagradzała w y k o 
naw ców  d łu g o trw a ły m i o k la 
skam i Podczas pobytu w Le 
n ing radz ie  artyśe i polscy w z ię li 
udz ia ł w spotkaniu z przedsta
w ic ie la m i k ó ł a rtystycznych 
m iasta.

Władze włoskie 
sahotuja pomoc 
dla powodzian

(f) R ZY M  (PAP) Poziom wód 
na zalanych obszarach N iz iny  
N adpadańskie j zaczyna powoli 
opadać Spod cofa jących się 
w ód w y łan ia  się o lb rzym i b to t- 
n  sty obszar, ham ujący wszelki 
ruch  ko łow y i un .em ożkw ia jący 
zaopatryw anie  ludności w żyw 
ność i lekarstw a Ponadto w zra 
sta n iebezpieczeńftwo wybuchu 
ep idem ii ty fusu

W* Padwie odbyła się kon fe 
renc ja  przedstaw ic ie li organiza
c ji p a rtii kom unis tyczne j d o li- 
n v  Padu

Uchwalona na kon fe ren c ji re 
zolucja dem askuje odpow ie
dzialność w ładz j p a r ti i chadec
k ie j za próby sabotowania in i
c ja ty w y  orgam zacj, społecznych 
w zakresie udzie lan ia pomocy 
do tkn ię te j powodzią ludności, co 
u tru d n iło  w ogóle akcje pomo
cy i zw iększyło c ie rp ien ia  o fia r 
powodzi.

Kronika cliplnmahrzna
(f) W dn iu  26 bm  now om ia- 

now any Poseł N adzwyczajny 
i  M in is te r Pełnomocny Is land ii 
w  Polsce Pan B ja rn i Asgeirsson 
z łoży ł w izy tę  wstępną M in i
s tro w i Spraw  Zagran icznych dr 
S tan is ław ow i Skrzeszewskiemu

Imperialiści chcą przekształcić 
Bliski i Środkowy Wschód w bazę agresji

Notv rządu radzieck iego  do rządów  USA , A n g lii, F ra n c ji i T u rc ji
(f) M O S K W A  (PAP). 24 lis topada zastępca m in is tra  sp raw  

zagran icznych ZSRR A . G ro m yko  w ręczy ł am basadorow i 
W ie lk ie j B ry ta n ii — Gascoigne, am basadorow i F ra n c ji —  
Chata igneau, am basadorow i T u rc ji —  K e ke ro w i i charge 
d 'a fia ire s  USA — C um m ingow i no ty  w  spraw ie  p ropozyc ji 
rządów  USA. W. B ry ta n ii. F ra n c ji i T u rc ji  o tw o rzen ia  t r .y -  
..dow ództw a” Ś rodkow ego W schódu“ . N ota do rządu U SA  
b rzm i:

W zw iązku z orędziem  rządów  
USA. A n g lii, F ranc ji i T u rc ji do 
rządów Egiptu, S y r ii,  L ibanu . 
Ira k u , A ra b ii S au dy jsk ie j, Je
menu, Izraela i T ra n s jo ra a n ii w 
spraw ie utw orzen ia  tzw  a lia n 
ckiego dowództwa Środkowego 
Wschodu, rząd radzieck i uważa 
za konieczne ośw iadczyć rządo
w i USA co następuje:

Jak w yn ika  z p ropozyc ji za
w a rtych  we w spom nianym  orę
dziu, ja k  również z de k la rac ji 
w te j spraw ie opub liko w a ne j 10 
listopada przez cztery rządy i 
przekazanej rządom w ym ie 
n ionych .k ra jó w  B lisk iego  i 
Środkowego W schodu, rządy 
USA, A n g lii. F ra n c ji i T u rc ji 
p rze w id u ją : podporządkow anie 
s ił zb ro jnych  k ra jó w  B lisk iego 
i Środkowego Wschodu tzw  do
w ództw u a lia n ck ie m u : rozm ie
szczenie na te ry to r iu m  k ra jó w  
B lisk iego  i Środkowego Wscho
du obcych s il zb>ojnych odda
nie do dyspozycji wspom niane
mu dowództwu przez k ra je  B l i 
skiego i Środkowego Wschodu 
baz w o jskow ych, k o m u n ika c ji,

i po rtó w  i innych  urządzeń; usta
now ien ie  łączność i m iędzy tym  
dowództwem  a organ izacją  b lo 
ku  a tlan tyck iego

Propozycje i dek la rac ja  czte
rech państw  świadczą o tym , że 
p lany o rgan izac ji tzw. dowódz
tw a  Środkowego W schodu sta
now ią  n ic innego jak. próbę 
w ciągn ięc ia  k ra jó w  B lisk iego  i 
Środkowego Wschodu do poczy
nań m ilita rn y c h  agresywnego 
b loku  a tlan tyck iego . Należy 
przy tym  podkreślić, że n iek tó re  
ż czterech państw  — in ic ja to 
rów  u tw orzen ia  dowództwa 
Środkowego W schodu u trz y m u 
jące swe w o jska i bazy w o jsko 
we na te ry to r iu m  szeregu k ra 
jó w  B lisk iego  W schodu, wzm ac
n ia ją  ju ż  obecnie swoje zna jdu 
jące się tam  s iły  zbro jne

W ten sposób rząd USA, po
dobnie ja k  in n i in ic ja to rz y  u - 
tw orzen ia  'd o w ó iz tw a  Ś rodko
wego Wschodu, dążąc do w ciąg
nięcia k ra jó w  B oskiego i Ś rod
kowego W schodu do agresyw
nych poczynań m ilita rn y c h , b lo - 

' ku  a tla n tyck ie go  s taw ia ją  sobie

za cel przekszta łcenie k ra jó w  
B lisk iego  i  Środkowego W scho
du w  bazy w ypadow e dla s ił 
zbro jnych  b loku  atlan tyck iego .

T y lk o  tak  w łaśnie można oce
n ić  żądanie czterech k ra jó w  
zm ierzające do tego, by zagwa
ran tow ać pobyt obcych s ił 
zbro jnych  we w spom nianych 
k ra ja ch  i  rozszerzyć tam  sieć 
baz w o jskow ych  państw  obcych 
w b rew  w o li na rodów  tych  k ra 
jów . N ie tru d n o  w yw rjio sko  - 
Wać, że rea lizac ja  tych  T °c z y -  
nań oznaczających w  istocie 
rzeczy okupow an ie  k ra jó w  B lis 
k iego i Środkowego W schodu 
przez w o jska państw  obcych 
obliczona jes t na to, ażeby za
gw arantow ać ty m  państwom  
m ożliwość sta łe j in ge renc ji ,w  
spraw y w ew nętrzne k ra jó w  
B lisk iego  i Środkowego W scho
du oraz pozbawienie ich samo
dzielności narodow ej.

Rząd USA, podobnie ja k  rzą
dy A n g iii,  F ra n c ji i T u rc ji,  u - 
s iłu je  u sp ra w ie d liw ić  organ izo
w anie  dowództwa Środkowego 
W schodu pow o ływ an iem  się ną 
jak ieś  rzekom e zagrożenie tych 
k ra jó w  i na konieczność obro
ny s tre fy  B lisk iego  . i Ś rodko -  
wego Wschodu. A rgu m en ty  ta 
k ie  są jednak  absolutn ie  bez -  
podstawne i można oceniać je 
ty lk o  ja ko  próbę oszukania o- 
p in ii pub liczne j i odwrócenia 
je j uw ag i od rzeczyw istych 
agresyw nych p lanów  czterech 
m ocarstw .

Jeśli m am y m ów ić  o groźbie 
d la  n iezaw isłości i suw erenno
ści tych  k ra jó w , to  groźba ta 
ka is tn ie je  w łaśn ie  ze s trony  
k ra jó w  — in ic ja to ró w  u tw o rze
n ia  dowództwa Środkowego 
W schodu, k tó re  wciąż jeszcze 
n ie  chcą pogodzić się z m yślą, 
że na rody B lisk iego  i  Ś rodko
wego W schodu, podobnie ja k  
w szystk ie  inne suwerenne na 
rody m a ją  niezaprzeczalne p ra 
w o prowadzenia sw o je j samo
dz ie lne j p o lity k i na rodow e j, 
W olnej od wszelkiego nacisku 
z zewnątrz.

Rząd ZSRR uważa za ko -  
nieczne zw rócić  uwagę rzą - 
du USA, że n ie  może przejść 
do porządku nad ty m i now ym i 
ag resyw nym i p lanam i zna jdu -  
ją c y m i w yraz  w  tw orzen iu  do
w ództw a Środkowego W schodu 
w  s tre fie  poiożonej n iedaleko 
g ran ic  Z w iązku  Radzieckiego. 
Rząd radz ieck i uważa też za 
konieczne oświadczyć, że od
pow iedzia lność za sytuację, ja 
ka może w sku tek  tego w y  - 
n iknąć, sDadnie na rząd USA 
oraz na in nych  in ic ja to ró w  u - 
tw orzen ia  wspom nianego do - 
wództwa.

*
Am basadorom  W ie lk ie j B ry ta 

n ii, F ra n c ji i T u rc ji wręczono 
no ty  analogicznej treści. P rzed
s taw ic ie le  czterech w śpom nia - 
nych państw  ośw iadczyli, że 
przekażą wspom niane no ty  swo
im  rządom .

Haniebna ustawa o popieraniu dywersji w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej demaskuje rząd USA jako wroga pokoju

Głosy prasy światowej
Prasa św ia tow a  ko m e n tu je  p ro test ZSRR p rzec iw ko  p rz y 

jęc iu  przez rząd U SA  ustaw y o pop ie ran iu  szpiegostwa i d y 
w e rs ji w  Z w iązku  R adzieckim  i k ra ja ch  dem okrac ji lu d o w e j 
oraz p ism o m in . W yszyńskiego domagające się umieszczenia 
na porządku obrad Zgrom adzenia  Ogólnego O N Z  sp raw y 
agresyw nych know ań am erykańsk ich .

P E K IN  (PAP). K om en tu jąc  
protest rządu radzieckiego, 
dz ienn ik  „Ż .eńm inżibao" po dkre 
śla. że agresywna działa lność 
rządu USA wobec ZSRR i wszy
s tk ich  k ra jó w  dem okra tycznych 
sta je  się coraz ba rdz ie j zbrod
nicza. P rotest i p ropozycja  rzą 
du ZSRR w  O NZ cieszą się p e ł
nym  poparciem  m iłu ją cych  po
k o i narodów  św iata.

C y tu jąc  szereg fak tów , u ja w 
n ionych na procesach w rogów  
narodu, dz ia ła jących na rozkaz 
w yw ia d u  am erykańskiego w  
k ra ja ch  de m okra c ji ludow e j, o- 
raz p rz y k ła d y  ak tó w  dyw e rs ji 
szpiegów am erykańsk ich  na te
ry to r iu m  C h ińsk ie j R e pu b lik i

Lu do w e j, dz ienn ik  podkreśla, że 
rząd USA prow adzi n ieustann ie 
krec ią  dzia ła lność p rzeciw ko 
ZSRR i  k ra jo m  de m okra c ji lu 
dowej.

D z ienn ik  w skazu je  da le j, że 
ustawa ta jes t n ie rozerw a ln ie  
związana z am e rykań sk im i p la 
nam i ag resyw nym i, zm ie rza ją
cym i do rozpętania now e j w o j
ny św ia tow e j.

❖

B U D A P E S Z T  (PAP). Nota rzą
du radzieckiego — pisze dzien
n ik  „Szabad Nep“  — dem askuje 
nowy. oburza jący a k t agresji 
rządu USA, W ykazała ona, ja -

k ich  podłych m etod c h w y ta ją  
się ko ła  rządzące USA, w  celu 
dalszego zaostrzenia sy tua c ji 
m iędzynarodow ej i dalszego po
gorszenia stosunków  m iędzy 
państw am i. Nota radziecka jest 
ważnym  dokum entem , dz ięk i 
k tó rem u na rody w idzą jeszcze 
w yra źn ie j n ic i spisku, uknutego 
w  W aszyngtonie i Skierowanego 
p rzec iw ko  po ko jow i i  ludzkości.

Naród w ęg ie rsk i — pisze w  
zakończeniu dz ienn ik  — k tó ry  
poznał z b liska  w rogą d z ia ła l
ność . agentów im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich , p rz y ją ł z głębo
k im  zadowoleniem  energiczny 
pro test rządu radzieckiego.

$
N O W Y  JO R K  (PAP). K om en

tu ją c  notę rządu radzieckiego 
do rządu S tanów  Z jednoczo
nych, kom en ta to r czasopisma 
„D a ily  Compass ', Stone, w  a r- 
tv k ii le  nt.. .R ew olw er te rro rv -

s ty  n ie  je s t orężem dyp lom a
c j i “  pisze m. in .:

W  istocie rzeczy sprawa jest 
prosta. F inansow an ie te r ro ry 
stów, dz ia ła jących w  in n ym  
k ra ju , jes t aktem  w rog im , 
sprzecznym  z zapew nien iam i o 
zam iarach poko jow ych . Jest to 
krok, agresyw ny. Trzeba się zgo
dzić z fak tem , że działa lność 
te rro rys tyczna  wychodzi daleko 
poza zakres powszechnie g ło 
szonych celów obronnych pak
tu pó łnocno-a tlan tyck iego. Is to 
ta tego zagadnienia będzie roz
pa tryw an a  w  Paryżu. W  w y n i
ku  now e j no ty radz ieck ie j, De
pa rta m en to w i Stanu USA bę
dzie jeszcze tru d n ie j udawać, 
że jes t za ję ty  w y łączn ie  op ra 
cow yw an iem  program u ob ron 
nego. S zty le t m ordercy, re w o l
w er te rro ry s ty  i bomba d y w e r- 
santa n ie  są b ron ią  dyp lo m ac ji 
i nie dowodzą pragn ien ia  po
ko ju .

Demonstracje i strajki 
przeciw sesji

protestacyjne we Włoszech 
Rady atlantyckiej

(f) R Z Y M  (PAP). Ludność 
pracująca s to licy W ioch w rogo 
p rzy ję ła  uczestników  sesji Ra
dy paktu  atlan tyck iego .

W noc przed rozpoczęciem 
sesji m u ry  dom ów p o k ry ty  cię 
setkam i napisów: „Rada pakTu 
a tlan tyck iego  — to  w o jn a !“ , 
„B rad le y  — do dom u!“ , „W ło 
chy w in n y  wycofać się z pa k 
tu  a tla n tyck ie g o !1 itd  Gdy po
lic ja  ściera te napisy lu b  każe 
ie zalepiać afiszam i, nowe na 
pisy p o ja w ia ją  Się na m uraob 
sąsiednich domów.

Po u licach Rzymu, zwłaszcza 
w  śródm ieściu krążą wzm oc
nione posterunk i p o lic ji. Gmach, 
w k tó ry m  odbyw a się sesja 
Rady paktu  atlan tyck iego , 
dn iem  i nocą jest strzeżony 
przez p o lic ję  i wojsko.

W ciągu osta tn ich dwóch dni 
na przedm ieściach Rzymu od
b yw a ły  się m asów ki pro testa
cy jne  W y s iłk i r-o lic ji. s ta ra ją 
cej się zerwać te m asówki, 
kończyły  się stale niepowodze
niem.

W niedzie lę od by ły  się W Ge
nu i. M ed io lan ie  Ferrarze, W e-

nćc ji, B a ri, T a ran to  i w  innych  
m iastach dem onstracje, wiece 
i  s tra jk i na znak pro testu prze
c iw ko  sesji Rady a tla n ty c k ie j. 
W L iv o rn o  p rok lam ow ano je d 
nogodzinny s tra jk  powszechny. 
W C iv ita -V ecch ia  od by ł się 3- 
gódzinny s tra jk  p ro te s tacy j
ny. Również w  Rzym ie w  w ie lu  
przedsiębiorstwach od by ły  się 
k ró tk o trw a łe  s tra jk i.

W Paryżu „rozbrojenie“
w Rzymie — zbrojenia
D z ienn ik i donoszą, że sesja 

Rady agresywnego paktu  a tla n 
tyck iego odbyw a się pod zna
k iem  w ysunię tego przez E isen
howera żądania wzm ożenia w y 
ścigu zbro jeń. Zw raca uwagę 
okoliczność, że delegacja ame
rykańska liczy  125 osób.

Przedstaw icie] D an ii, m in i
ster K ra ft  przyznał, że pak t 
a tla n ty c k i jes t w  istocie rzeczy 
n iepopu la rny  zarówno w  E uro 
pie ja k  i w  Am eryce. W  E uro 
pie — pow iedz ia ł on — pakt

a tla n ty c k i budz i nas tro je  a n ty - 
am erykańskie , a w  A m eryce — 
nastro je  antyeurope jsk ie . M i
n is te r K ra f t  w toku swego prze
m ów ien ia ośw iadczy! m, in., >e 
„p a k t a tla n ty c k i przedstaw ia 
w artość tak  długo, ja k  d ługo 
nie w ybucha w o jn a “ .

Prasa donosi, że ju ż  w  p ie rw 
szym dn iu  obrad uczestnicy na
rady zw ró c ili uwagę na w zm a
gający się w  Europie zachodniej 
ruch oporu p rzec iw ko  b lo ko w i 
a tla n tyck ie m u i jego celom. 
Podkreślono rów nież, że E u ro 
pa zachodnia przeżywa n iezw y
k le  c iężki k ryzys  gospodarczy, 
k tó ry  się zaostrza z dn ia  na 
dzień.

D z ienn ik i do w ia du ją  się, że 
oprócz zagadnienia re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich i in 
nych p rob lem ów  postanow iono 
podjąć decyzję w  spraw ie  
wzmożenia w a lk i z ruchem  na
rodow o -  w yzw oleńczym  w  k ra 
jach ko lon ia lnych  i zależnych.

O rgan „ A k c j i  K a to lic k ie j“ , 
„Q u o tid ia n o “ , om aw ia jąc p rz e 
bieg sesji, pisze m .in .: „P o lity c y

zachodni z Achesonem na czele 
dopiero co zos taw ili na b iu rkach  
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
swe papiery, zaw iera jące p ro 
je k ty  poko jow e i p rzys tą p ili do 
przygotow ania  p lanów  w o je n 
nych. In n y m i s łow y: w  P a ry 
żu — „ro zb ro je n ie “ , a w  Rzym ie 
— zb ro jen ia “ .

D z ienn ik  „A v a n t i“  zaznacza, 
że na obecnej sesji u ja w n ia ją  
się szczególnie ostro sprzeczno
ści m iędzy S tanam i Z jednoczo
nym i a ich sa te lita rn i. I  d la te 
go ’ E isenhower przem aw ia sta
nowczym  ję zyk iem  rozkazo - 
dawcy.

Znamienny artykuł 
„Reynolds News“

(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik  
„R eyno lds News“  w  a rty k u le  
red akcy jnym  w zyw a do zm iany 
stosunków  anglo -  am erykań  - 
skich, podkreśla jąc, że uległość 
A n g lii wobec U S A  prow adzi ją  
do ru in y  gospodarczej.

D z ienn ik  w ypow iada się za 
n ieograniczoną w ym ianą  h a n 
d low ą z ZSRR i k ra ja m i dem o
k ra c ji ludow e j oraz za p rz y ję 
ciem Chin Ludow ych  do ONZ.

F A K T Y  P R Z Y G W A Z D Z A JĄ  
P. A C H E S O N A

(Od udnsnego korespondenta „Trybuny Ludu“ z Paryża)
Paryż, 2 listopada

Przez osta tn ie k ilk a  dn i lic z 
n i dziennikarze, zgromadąpni 
w  Palais C h a iilo t. przesiadyw a
l i  częściej w barze prasow ym  
n iż  na sali obrad. a,członkoW ie 
rozm a itych  de legacji na jchę t
n ie j g w a rzy li w ku lua rach  W 
K o m is ji P o lityczne j trw a ła  bo
w iem  — z pew nym i p rze rw am i
— m onotonna de filada „zga
dzających sie z urzędu“  k tórzy  
m ó w ili w tóżnych językach, 
ale zawsze z am erykańsk im  ak 
centem  Począwszy od delega
ta  Peru specja listy od patosu 
od pow o ływ ania  sie na Boga. 
a kończąc na delegacie b e lg ij
skim . sięgającym  po la u ry  w 
reko rdach  arogancji i oszczerstw^ 
an tyradz ieck ich . różnojęzyczni 
p iew cy am erykańskich  m elod ii, 
kończy li peanam i na cześć A - 
chesona t iego planu.

Parawan dla zbrodni
A  wfęc. dużo słyszeliśm y za

pew n ień  na tem at „szczerości" 
pana Achesona. przy czym. ja 
ko  na g łów ny argum ent powo
ływ ano  sie — i tó bez żartów
—  rta fa k t że sam Acheson po
w iedz ia ł o sobie, iż „szczerze“ 
pragn ie poko it* Da le j, zachtv 
s tyw a li się sate lic i na tem at 
„w yc iągn ię te ! rę k i“  pana A - 
chesona Wreszcie. podnosili 
pod niebiosa „rozb ro jen iow e“ 
propozycje zachodnie Sam A - 
cheson by) nieobecny na sali 
obrad Nakręciwszy p ły tę  na re 
fren  „rozb ro  len ie“ . Acheson 
zab ra ł się do ko n k re tn e j robo

ty : do ułożenia z Adenauerem  
szczegółów rozbudow y W ehr
m achtu. i dalszych przygoto
wań do agresji, k tó ry m  pośw ie
cona będzie „a t la n ty c k a “  kon 
ferencja w Rzymie.

Cóż w ięc sk łon iło  Achesona 
do tw ie rdzenia , że jego ,ąiowe“  
propozycje zaw iera ją  „ustęp
s tw a“  w  k ie ru n ku  porozum ie
nia. że „p ra gn ie “  rozbro jen ia , 
że nie boi Się s łów : „zakaz b ro 
ni a tom ow e j“ ?

Otóż — nowe sfo rm u łow an ia  
achesonowskie „będą lep ie j 
p rzy ję te " — zapew nia ją  „w ta 
jem niczen i" korespondenci re 
akcy jne j prasy. In n y m i słowy, 
nowe m anew ry propagandowe 
pana Achesona podjęte zostały 
w obliczu wzrastającego oporu, 
na ja k i napotyka p o lityka  agre
sji. w  ob liczu rozbrzm iew ającego 
na ca łym  świecie żądania za
kazu b ron i a tom owej i zawarcia 
Paktu Pokoju, wobec potężnego 
oddźw ięku przem ówienia m in 
W yszyńskiego. k tó re  przyparto  
do ‘ m uru  w odz ire jów  paktu 
a tlan tyck iego  Stad ko le ina  p ró
ba oszukania op in ii publiczne j, 
zbudowania paraw anu, pod o- 
słona którego waszyngtońscy 
po litycy  i genera łow ie z gorącz
kow ym  pośpiechem p rzygo tow u
ją ludzkości nową k rw a w ą  rzeź.

Z paraw anu tego kam ień na 
kam ien iu  nie został po osta tn im  
przem ów ien iu m in. W yszyńskie
go.

Konfrontacja
— Należy przypom nieć fa k ty , 

by móc ocenić słowa —  m ó w ił

m in. W yszyński. A  fa k ty  m ó
w ią  za siebie. M ów ią  nie ty lk o  
o przygotow aniach w ojennych, 
ale i o ak tu a ln ie  prowadzonych 
w ojnach w  K ore i, V ie tnam ie , w 
Egipcie; m ów ią o łam an iu  tra k 
ta tów , o tw orzen iu  agresyw 
nych b loków , o o fic ja ln ie  asyg- 
nowanych kwotach na cel d y 
w e rs ji przeciw  ZSRR i k ra jo m  
de m okra c ji ludow e j. M ów ią  o 
dwóch Achesonach: o jednym , 
k tó ry  w  D e tro it przem awia ja k  
dowódca w o jsk , szykujących 
się do wojennego pochodu i  o 
drug im , k tó ry  w  Palais C h a iilo t 
u s iłu je  gruchać ja k  gołąbek po
ko ju . '

Pełne napięcia m ilczen ie  za
legało na sali, gdy m in . W y
szyński zestaw ia jąc fa k ty , zw ró 
c ił się do delegatów, by tak 
szczerze, nie dla glosowania, 
lecz dla siebie, zastanow ili się | 
nad w ym ow ą porów nan ia  w y 
pow iadanych tu przez delega
tów  USA siów  o poko ju  z p ro 
pagowanym  przez T rum ana i 
jego kam ra tó w  ku lte m  sity, 
ja w n ie  głoszona zasadą „ w y 
tw orzen ia  sy tuac ji s iły “ , o k tó 
re j — w idoczn ie przez zapom
nien ie — nawet na obecnej se
s ji m ó w ił kan a d y jsk i m in is te r 
Pearson.

— W yszyński urządza ko n 
fro n ta c ję  — szepnął ktoś z no
ku. Tak. B yła  to kon fron tac ta  
słów  z czynam i Przed obecny
m i g rom adziły  się dowody os
karża jące am erykańską p o lity 
kę. Pod uderzeniam i sm agają- ! 
cych s łów  p ra w d y  rozpad ł s ię !

w  p y ł i proch propagandow y 
dómek z k a r t  am erykańsk ich  
„ro zb ro je n io w ych “  p ropozyc ji, 
obnażając k ry ją c y  się pod n im  
idea ł am erykańsk ich  m onopo
listów ': t ru p ią  czaszkę w o jny .

Zrozumiała prawda 
i „skomplikowane“ 

kłamstwa
Acheson chcia ł w m ów ić , że 

„no w e“  propozycje zachodnie 
różn ią się ja ko b y  od poprzed
nich, doszczętnie zdemasko
wanych tydz ień  tem u przez de
legację radziecką O sta tn ie  p ro 
pozycje zachodnich m ocarstw  
posiadają nowe s form ułow ania . 
A le  po starem u o m ija ją  spra
wę rozbro jen ia . Zam iast — jak 
to p roponu je  ZSRR — po p ro 
stu przeprow adzić redukc ję  
zbro jeń, am erykańscy p ro je k 
todaw cy każą sw ym  propozy
c jom  przejść siedem m órz p ro 
cedury, w  k tó rych  da się je  
u topić, oraz siedem gór w a ru n 
ków , o k tó re  rozb ić się ma ich 
rea lizacja . A  że taka je s t w łaś
nie in tenc ja  waszyngtońskich 
p ro jek todaw ców  w ykaza ł m in. 
W yszyński z Cała jasnością. Raz 
Acheson m ów i, że zaprzestanie 
w o jn y  w  K ore i stanow i w a ru 
nek przystąp ien ia  do rozm ów 
o rozb ro jen iu , a innym  rażeni 
tenże sam Acheson oświadcza, 
że zakończenie w o jn y  w  K ore i 
nie w strzym a łoby tem pa zbro 
jeń  am erykańskich .

W  ożyw ionych rozm owach po 
przem ów ien iu W yszyńskiego siy 

I szalo się zdania, że ma on pro- 
j sty i zw ięzły sposób wyrażan ia 
1 swych tez po litycznych, w prze 
c iw ień s tw ie  do „ba rdz ie j skom 
p iikow anego" s ty lu  Achesona. 
A le  nie na tym  polega różnica 
Jest to różnica m iędzy praw dą 
zaw artą  w  przem ów ien iach de

lega tów  radzieck ich , prosta i 
zrozum iałą, a k rę tą  frazeologią 
tych, k tó ry m  słowa służą po to. 
by praw dę ukryw ać. D latego 
tak  skom prom itow ane są am e
rykań sk ie  propozycje w spraw ie 
energ ii atom ow ej, dlatego tak 
proste i  jasne je s t żądanie 
ZSRR, będące żądaniem  setek 
m ilio n ó w  lu dz i: zakazać b ro n i 
a tom ow ej i w p row adzić  skutecz
na kon tro lę  nad w ykonan iem  
tego zakazu.
A  co p roponu je  Acheson? Z no

w u zaw iłą  procedurę i „e ta p y “ , 
prowadzące do uroczystego po
grzebania te i sp raw y; znowu' 
„uw zg lędn ien ie  is tn ie jących  do
św iadczeń“ , a w ięc dośw iad
czeń zbankru tow ane j tzw. ko 
m is ji a tom ow ej, k tóra przez pięć 
z górą la t skutecznie sabotowa
ła rozb ro jen ie  atom owe; znowu 
zdyskredytow any plan B aru  
cha. według którego nad kon 
tro la  zakazu czuwać ma „w  
m i a r ę  m o ż n o ś c i “  m iędzy
narodowa kom isja .

Wesołość p ilnow a ła  na sali, 
gdy m in. W yszyński ce lnym i 
s łow am i scharakteryzow ał ame
rykań sk ie  po jm ow an ie  te j „w  
m ia rę  możności m iędzynarodo
w e j w spó łp racy“ , k tó re j p ró b 
k i — k to  ja k  kto, ale obecni na 
sali m ają możność obserwować 
choćby7 w czasie ob ,ad ONZ. Bo 
przecież na sali nie by ło  chyba 
an i jednego człow ieka, k tó ry  by 
n ie  w iedz ia ł o delegatach w y 
raża iąc-ćh  w łasne zdanie w  k u 
luarach. a g losujących zgodnie 
ze zdaniem am erykańskiego 
przedstaw ic ie la  na zgromadzę 
n iu  i kom isjach.

Ludzkość domaga się jasnej 
odpowiedzi

G dy W yszyński w skazyw a ł na 
niedorzeczności, zaw arte  w za-

W alczyć o p o kó j to znaczy w a lczyć  
o przyszłość k u ltu ry

Przeipówienie Leona K ruczkowskiego na zebran ii sprawozdawczy ffl 
w  W a is za w ie  z I I  se»ji Światowej Bady Pokoju

W  przem ów ien iu wygłoszońym  
na zebran iu sprawozdawczym  
z w iedeńsk ie j sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  Leon K ruczkó w  - 
ski pow iedz ia ł m .in .:

P unktem  w yjśc ia  obrad nad 
ty m i zagadnieniam i by ła  rezo
lu c ja  W arszawskiego Kongresu 
P oko ju , — stw ierdzenie , że za
cieśnienie w ięzów  k u ltu ra ln y c h  
m iędzy narodam i u ła tw i ich 
w zajem ne porozum ien ie a tym  
sam ym  służy spraw ie  pokoju. 
R ea lizu jąc ten postu la t. Ś w ia 
tow a Rada P oko ju  na wniosek 
K o m is ji K u ltu ra ln e j za tw ie r
dziła  dw ie  zasadi icze konkre tne  
pozycje na rok 1952.

Jedna z n ich do tyczy u rzą 
dzenia w  w ie lu  k ra ja ch  tżw. 
„w a k a c ji w. służbie po ko ju ", a 
di-uga — uczczenia w ie lk ich  
rocznic k u ltu ra ln y c h  przypada
jących w  przyszłym  roku.

Poszczególne narodowe K o m i
te ty  P oko ju  w  różnych k ra jach  
m ają zająć się organ izacją  tzw. 
„w a k a c ji po ko ju ", opartych na 
wzajem ności tam , gdzie to bę
dzie m ożliwe. Już w  rb. Zw iązek 
Radziecki, C h iny Ludow e i P o l
ska gościły la tem  szereg w yc ie 
czek, zorganizow anych przez 
K o m ite ty  P oko ju  różnych k ra 
jó w : F ra n c ji, A n g lii,  B e lg ii, H o
la n d ii, W łoch i  A u s tr ii,  co 
praw da nie na zasadach w za
jem ności, gdyż. rządy tych k ra 
jó w  odm aw ia ły  w ydaw ania  w iz 
np. p rzedstaw ic ie lom  Polski.

In ic ja ty w a , k tó ra  w  tym  roku 
ma przybrać znacznie szerszy 
rozm iar, jest jednym  ze środ
ków  przec iw dz ia łan ia  temu 
sztucznemu podzia łow i ludzkości 
na dwa w rog ie  obozy, podzia
ło w i. k tó ry  pragną w prow adzić, 
pogłębiać i u trzym yw a ć  im pe
r ia liśc i.

U chw ałą sesji w iedeńsk ie j za
lecono szeroka w ym ianę  czaso
pism i p u b lik a c ji naukow ycn 
Rezolucja postanawia też zorga
nizować w  szeregu s to lic  w  1952 
roku m iędzynarodow e w ystaw y 
sz tuk i lu do w e j, książek dla 
dzieci itd .

In ic ja ty w a  sesji w iedeńskie j 
zm ierza rów nież do tego, ażeby 
rok przyszły  przeszedł pod zna
k iem  uroczystych obchodów 
w ie lk ich  rocznic k u ltu ra ln ycn . 
Będą to : 150-ta rocznica śm ie r
ci w ie lk iego  pisarza francusk ie 
go W ik to ra  Hugo, 500-na rocz
nica urodzin  w ie lk iego  hu m an i
sty, m yś lic ie la  i a rty s ty  Le on ar
do da V inc i, 100-na rocznica 
śm ierci Gogola, 1000-iecie s łyn 
nego lekarza arabskiego A v ice n 
na, zwanego „księciem  m edycy
n y “ . W  ten sposób poprzeź wszy 
s tk ie  gran ice szykan w izowych 
ze s trony  państw  zm arsha llizo - 
wanych — ludzie  całego św ia la  
uczczą w  przyszłym  roku  tych 
wszystkich, k tó rzy  na przestrze
n i w ieków , na przestrzeni ty 
siąca la t  wzbogacali dorobek

k u ltu ra ln y  ludzkości. M a n ife ' 
stacje te po tw ie rdzą "w ielką 
prawdę, że k u ltu ra  jest jedna i 
niepodzielna, choć czerpie swo
je  bogactwo i różnorodność z 
twórczości wszystkich narodów 
św iata.

Sztuczny podzia ł na Wschód 
i Zachód, forsow any dzisiaj 
przez obóz kap ita lis tyczn y  — 
n ie w ą tp liw ie  zagraża rozwo
jo w i k u ltu ry . Obóz ten sieje 
nieufność i niechęć m iędzy na
rodam i, stwarza podatny g ru n t 
dla przygotow ań wojennych. 
Podżegacze wojenriT  bo ją  s;ę 
k u ltu ry , bo ona uczy hum an iz
m u, m iłośc i człow ieka, a oni 
sie ją n ienaw iść i śm ierć. Toteż 
w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  
dzieia k u ltu ry  i sztuk i św iato
wej zn a jd u ją  się na m arg ine
sie życia.

„P ostanow ien ia  Św iatow ej 
Rady P oko ju są jasną i w yraź
ną odpowiedzią na niszczyciel
skie us iłow an ia  w a lk i z k u ltu 
rą — s tw ie rd z ił wśród długo
trw a ły c h  ok lasków  Leon K rucz
kow sk i — są one odpowiednią 
w  im ien iu  wszystk ich tych, a 
jest ich setk i m ilio n ó w  na świę
cie — k tó rzy  k u ltu rę  cenią i 
szanują na ró w n i z chlebem co
dziennym . W alczyć o pokó j — 
to znaczy wa lczyć o przyszłość 
i hum an izację  k u ltu ry , o da l
sze ro zw ija n ie  je j w ie lk ich  t ra 
d y c ji“ .

Amerykańska polityka zbrojeń przyczyną 
spadku stopy życiowej mas pracujących 

w krajach kapitalistycznych
Obrady Komisji Społeczno-Humanitarnej ONZ

( f)  P A R Y Ż  (PAP). Na posiedzeniach K o m is ji do sp raw  
społecznych, h u m a n ita rn ych  i k u ltu ra ln y c h , w y ło n io n e j 
przez obecne Zgrom adzenie  O gólne O N Z, rozw inę ła  się 
dyskus ja  nad czw a rtym  rozdzia łem  spraw ozdania  Rady 
Społeczno-G ospodarczej, poświęconego zagadnien iom  socja l
nym .

Delegatka P o lsk i Domańska 
s tw ie rdz iła  następnie, że is tn ie 
ją  praktyczne ś rod k i rozw iąza
nia podstawowych problem ów 
społecznych. P rob lem y te są 
rozw iązyw ane pom yśln ie  m. in. 
w  Polsce, podobnie ja k  w in 
nych k ra jach  dem okrac ji ludo 
w ej.

Delegaci Izraela, F ilip in . H u r
m y, A rg e n tyn y , B o liw ii L iba  - 
nu zmuszeni b y li przyznać, że 
dzia ła lność in s ty tu c ji O NZ 
absolutn ie  n ie  w ystarcza ła  do 
zaspokojenia potrzeb socja lnych 
w  w ie lu  k ra jach .

Delegat E g ip tu  w y ra z ił ubo
lew anie , że O NZ przeznaczyła 
na jso trzeby socjalne zaledvćie 
200® nilionów  do la rów , gdy na 
zbro jen ie  znalazło się w  róż - 
nych państwach 100 m ilia rd ó w  
do larów .

Delegacja francuska wniosła  
m ętny p ro je k t rezo lu c ji apro - 
bu jące j program  prac na p rzy 
szłe la ta . Rezolucja ta zmierza 
w  istocie rzeczy do zamasko - 
w ania rzeczyw is te j sy tua c ji 
w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , 
zwłaszcza zaś w  k ra ja ch  ko lo 
n ia ln ych  i zależnych.

Delegat ZSRR P aw łów  o- 
św iadczył, że R,ada Społeczno-

cych, w  k ra ja ch  ka p ita lis ty c z 
nych. Przyczyną tego spadku 
jest podporządkow anie całej 
gospodarki k ra jó w  należących 
do systemu, k tó rem u przewo - 
dzą S tany Zjednoczone, zbrod- 
n iczym  celom  przygotow ania 
now e j w o jny.

Kończąc, delegat ZSRR pod
da ł k ry ty c e  francu sk i p ro je k t 
rezo luc ji i w n iós ł szereg popra
wek. W  m yśl tych poprawek, 
Rada Społeczno-Gospodarcza i 
je j kom is ja  socja lna pow inny 
uw zględn ić w  program ie  swych 
prac na okres 1952/1953 tak ie  
zagadnienia, ja k : ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia, opieka 
nad m a tką  i dzieckiem , udostęp
nien ie  na u k i szkolne j dla 
wszystk ich bez w y ją tk u  ludzi, 
rozszerzenie op iek i le ka rsk ie j na 
całą ludność wszystk ich k ra jó w  
itd. Ponadto p o p ra w k i radziec
k ie  zalecają Radzie Społeczno- 
Gospodarczej przestud iow anie 
spraw y podjęcia niezw łocznych 
k ro kó w  dla przyczyn ien ia  się 
do postępu społecznego w  mało 
rozw in ię tych  k ra jach .

/
Obrady Komisji 

Ekonomiczno - Finansowej 
ONZ

madzenia Ogólnego O NZ toczy 
się dyskusja  nad sprawą rozwo
ju  ekonomicznego k ra jó w  ma
ło rozw in ię tych .

Z przem ówień szeregu delega
tów  w yn ika ło , że m ocarstwa k o v j 
lo n ia lne  pod pretekstem  „po rno®  
cy“  gospodarczej, przekształcają 
te k ra je  w ry n k i zbytu swoich 
tow a rów  oraz w  źródła surow 
ców strateg icznych i tan ie i sił? 
.roboczej. W ojna w K ore i roz
pętana przez USA pogorszyła 
jeszcze bardzie j sytuacje ekono
m iczną m ało rozw in ię tych  k ra 
jów .

P o tw ie rd z ił to m. in. delegat 
In d ii. N ie możemy p rzy jąć — 
ośw iadczył rów nież delegat In 
d ii — egoistycznych planów  
przekształcenia mało rozw in ię 
tych k ra jó w  w  doda tk i ro ln iczo* 
surowcowe państw  Europy i 
USA. Zagarn ian ie  surowców 
na cele wyścigu zbro jeń pogłę
bi.. nędzę mas pracujących tych 
k ra jów . D lateeo też musim? 
walczyć o pokój i o p r z y ja z n e  
stosunki m iędzy w szystk im i 
k ra ja m i.

Następnie zab ra ł głos przed
staw ic ie l USRR S tadnik, k tó ry  
podkreś lił, że p o lityka  USA Lf.  
A n g lii, mająca na celu przygoto- j 
wanie nowej w o lny  św ia tow e j, '! 
przeszkadza rozw o jo w i ekono
m icznem u k ra !ów B liskiego i 
Środkowego Wschodu. Delegat 
u k ra iń s k i poddał ostre i k ry tyce  
stanow isko ONZ, k tó ra  służy w 
znacznym stopniu interesom  
ekspansji am erykańsk ie j w  tych 
k ra jach .

Gospodarcza i je j kom is ją  spo- j 
łeczna z igno row a ły  w  sw o je j i 
pracy sprawę przyczyn spad- | (f) P A R Y Ż  (PAP). W  K o m is ji
ku  stopy życ iow ej mas p ra cu ją - I Ekonom iczno-F inansowej Zgro

Yves Farge przybył cło Moskwy

Plenum Niemieckiego Komitetu 
Bojowników o Pokój

J ó z e t  I ł u  c z e k i

będzie de legacji Ś w ia tow ej Ra
dy P oko iu  na I I I  W szechzwiąz- 
kow ą K on fe renc ję  O bro iiców  
P oko ju , k tó ra  rozpocznie się W 
M oskw ie  27 bm.

s

jowego ze wszystk ich części 
Niemiec.

P ro f F ried rich  w yg łos ił re
fe ra t o sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju w  W iedniu .

Vnfum zaufania 
cłla VIns.sad(4.a

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi z Teheranu agencja TASS, 
m edżlis (Izba niższa parlam entu  
irańskiego) u c h w a lił je dn om yś l
nie vo tu in  zaufania dla p rem ie
ra Mossadeka. Przed glosowa
niem  p re m ie r Mossadek złożył 
sprawozdanie ze swej podróży 
do U S A  i Egiptu.

chtodnich propozycjach, ja k  np. 
postaw ienie spraw y „k o n tro li“ 
przed sprawą zakazu bron i a to 
m ow ej i rozbro jen ia , a więc 
fak tyczn ie  „k o n tro li“  nad tym  
co nie  is tn ie je , samo przez się 
narzucało, się porów nanie z baj 
kam i dla dzieci. A le  — ja k  
s tw ie rdz i! W yszyński — przy 
pom inając ba jkę  o w ilk u  i Czer
w onym  K a p tu rk u  — ba jka  ta 
jest bardzo wygodna dla w il 
ków . żarłocznych a ob łudnych, 
ty lko , że w  naszych czasach 
Czerwone K a p tu rk i s ta ły  się tak  
silne i  potężne, że nie jes t już  
tak  ła tw o  pożreć je, a tym  b a r
dziej oszukać.

P rzygw ażdżając au to rów  pro 
pozyc ji zachodnich, m in. W y 
szyński postaw i! jasne. kon 
k re tne  pytan ia , żądajac n ie d w u 
znacznej odpowiedzi, bez wy 
k rę tów , bez la w iro w a n ia . Dorna 
gal się iasnei odpow iedzi na p y 
tan ia w  spraw ie konkre tnych  
uchw a l rozb ro jen iow ych , a w 
szczególności jasnej, odpowiedzi 
na pytan ie : „jesteście za żaka 
zem bron i a tom ow ej, czy nie?“

O dpow iedzi na te pytan ia  do 
maga się cala ludzkość. I według 
tego będzie sądzić odpowiada 
jących. ,

*

W  im ie n iu  de legacji radziec 
kie.j m in . W yszyński z łożył dó 
p ro je k tu  m ocarstw  zachodnich 
konkre tne , rea lne popraw ki, 
k tó rych  p rzy jęc ie  uczyn iłoby 
propozycje „rozb ro je n io w e “  na
praw dę propozycjam i rozb ro 
je n io w ym i, zapew niłoby zakaz 
bron i a tom owej i kon tro lę  nad 
w ykonan iem  tego zakazu. P rzy 
jęcie lu b  odrzucenie tych p ro 
pozycji będzie probierzem , k to  
rzeczyw iście pragnie pokoju, a 
k to  pcha do w o jny .

J. »STAREC

(d^  M O S K W A  (PAP). Do M o
skw y p rz y b y ł członek B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , prze
wodniczący F rancusk ie j Rady 
Pokoiu — Yves Farge.

Yves Farge . przewodniczyć

(f) B E R L IN  (PAP). W  B e r
lin ie  odbyło  się V rozszerzone 
plenum  N iem ieckiego K om ite tu  
B o jo w n ikó w  o Pokój, W posie
dzeniu wzięto udzia ł przeszło 
400 p rzedstaw ic ie li ruchu poko-

Dnia 23 bm. zm arł w  wieku  
lat 47 tow. Józef Tłoczek, czło
nek Polskiej Zjednoczonej P ar
tii Robotniczej, aktywista Cen
tralnej Rady Związków Zawo
dowych, b. wiceprzewodniczący 
Rady Narodowej Polaków we 
Francji i b. przewodniczący 
polskich sekcji przy CGT.

Tow. Józef Tłoczek pocho
dził z rodziny małorolnych 
chłopów w -Wagiewie (woj. 
łódzkie). Od 10 roku życia 
pracuje na roli. W r. 1922 w 
poszukiwaniu pracy zmuszony 
jest opuścić k ra j i udaje się do 
Francji. Tam  początkowo pra
cuje jako robotnik rolny, a na
stępnie jako górnik w kopal
niach Pas de Calais, gdzie na
bawił się pylicy. Od chwili 
przyjazdu do Francji bierze u- 
dział w walkach francuskiei 
klasy robotniczej w szeregach 
rewolucyjnych zw. zawodowych 
CGTU. W  r. 1937 wstępuje do 
Komunistycznej P artii F ran 
cji.

W r. 1940 po inw azji wojsk 
hitlerowskich na Francję zo
staje aresztowany na rozkaz 
rządji Daładier - Reynaud i in 
ternowany w obozie Vernet, 
skąd w k ilka  miesięcy później 
ucieka. Wraca do zagłębia gór
niczego i odtąd przez cały czas 
okupacji znajduje się w p ierw 
szych szeregach polskiego Ru
chu Oporu, walcząc o wyzwo
lenie Polski i Francji spod ja 

rzma okupacji hitlerowskiej. (V 
r. 1941 tow. Józef Tłoczek brał 
czynny udział w patriotycznym  
strajku górników francuskich *  
Pas dc Calais przeciw hitle
rowskim okupantom.

Po wyzwoleniu tow. Józef 
Tłoczek zostaje przewodniczą- 
cym polskich sekcji przy CGT, 
Jednocześnie zostaje wybrany 
wiceprzewodniczącym Rady N a
rodowej Polaków we Francji- 
Jego patriotyczna działalność i 
wybitne zasługi dla pogłębie
nia przyjaźni między narodami 
polskim i francuskim ściągają 
na niego nienawiść reakcji 
francuskiej i k lik i zdrajców  
spod znaku Andersa i M iko ła j
czyka. W  r. 1949 zostaje z roz
kazu Mocha wysiedlony * 
Francji. Po powrocie do ojczy
zny włącza się natychmiast *  
entuzjazmem do wielkiego dzie
ła budownictwa socjalizmu.

Nie bacząc na chorobę i prze
męczenie, tow. Józef Tłoczek 
pozostaje na stanowisku wyzna
czonym mu przez Partię do o- 
statniego prawie swego tchnie
nia. Przedwczesna śmierć tow- 
Józefa Tłoczka w yrw ała z na
szych szeregów oddanego * 
wiernego bojownika Polskiej 

j Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

GRUPA TOWARZYSZY

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 37 
bm. o gódz. U -te1  na cmentarzu 
Wojskowym w Warszawie.

Z
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Czy pow ia t K o lno  musi być  ostatn i
w  Polsce?

(KORESPONDENCJA
—  Czy w iecie towarzyszu, że 

wasz pow iat w w ykonan iu  p ia
nowego skupu zboża stoi na o- 
s ta tn im  miejscu w Polsce?

— W iem — odpowiada pełno
m ocn ik W ojewódzkie j Rady N .- 
rodow ej i K W  PZPR w B ia łym 
stoku, tow  Juchn ick i

— Dlaczego tak jest?
— Bo, w idzicie, ch łop i sa tu 

u  nas oporni, n iezdyscyplinow a
n i. nie rozum ieją, że trzeba w y 
konyw ać zarządzenia państwo
we.

—- A  zespół jak pracuje?
— B rak nam ludzi, gm inne 

rady są słabo obsadzone.
Podobnie przebiegają rozm o

w y  z tow  Żyw olew skim . prze
wodniczącym  prezydium  PRN, 
k tó ry  rozkłada ręce i tow  
G rodzkim . I I  sekretarzem KP

Czy m ają rację? Czy chłop i 
w  powiecie ko lneńskim  — to ja 
cyś specjalni Chłopi, in n i niż w 
całej Polsce?

Trzeba powiedzieć, że pewne 
trudności w powiecie ko lneń
skim  istnieją: T rudności w y n i
ka ją  przede wszystkim  t  n isk ie 
go poziomu uśw iadom ienia p ra
cującego chłopstwa w w yn iku  
niedostatecznej pracy po litycz
ne j na tym  teren ie w  ciągu u - 
b ieg łych lat

Trudnością w  rea lizac ji sku
pu zboża,są np k lęsk i żyw io ło 
we, które  nawiedziły, część po
w ia tu . D latego cztery gm iny w 
K olneńskiem  zostały zwolnione 
ze skupu zboża.

T y lko , że towarzyszom  z ze
społu w yda je  się. że np. g ra
dobicie przebiega ściśle ad m in i
s tracy jn ie . to jest gm inam i. A 
gradobicie nie uznaje granic 
gm innych. Tak np. grad naw ie
dził pola sąsiednie, w  gminach 
niezw o ln ionych od skupu zbo
ża.

Cóż uczyn ili ch łop i na tych 
terenach? Oczywiście z łoży li po
dania o u lg i w sprzedaży zbo
ża. Podań tak ich  napłynęło do 
prezydium  PRN około 1.500 .je
szcze w  sierpniu. Do połowy l i 
stopada zespół zdążył rozpatrzyć 
aż... 300.

A le  i tych 300 zostało rozpa
trzonych b iu rokra tyczn ie  byle 
ja k . O to na , p rzyk ład gromada 
W incenta (gmina Czerwone). 
Podania składało 40 chłopów 
Czy zastanawiono się nad każ
dym  podaniem, czy sprawdzono 
słuszność podanych faktów ? Nie. 
zespół uprościł sobie zadanie. 
O drzucił nie ty lk o  podania kom 
bina to rów . ale po prostu wszy
s tk ie  podania, wśród eieh po
dania m a łoro lnych : wdowy
W ie rzb ick ie j. Kaczyńskiego, B a l- 
,z ika  i Szymanowskiego, których 
klęska rzeczywiście dotknęła. 

❖
A  teraz prze jdźm y się na in 

ną gromadę: Zalesie (gmina M a
ły  Płock) Gromada Zalesie po
ważnie zalega z dostawą zboża. 
Zalegają ku łacy, zalegają śred- 
niac.y zalegają biedniacy Roz
m aw iam y z m a ło ro lnym i ch ło 
pami. Cwalinem , Kozikow skim . 
Rakowskim .

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
odstawiacie— Dlaczego nie 

zboża?
Odpowiedź pada nieoczekiwa

na:
— Już dawno byśmy odsta

w ili żeby odstaw ił tak i Pop- 
kow ski albo O bryck i. -

— A  k im  są Popkow ski i O- 
b ryck i?

— To kułacy, “kom binatorzy. 
W zeszłym roku też nas w y k i
w a li M yśm y odstaw ili, cała b ie
dota. a oni zw leka li, to im  po
tem umorzono. I wyszło tak, 
że biedak odstaw ił, a ku łak  
przehandlował. W tym  roku 
Popkowski zalega w ięcej jak  
dw ie tony. O bryck i też. No i co. 
w tym  roku ma być znowu tak 
samo?

M a ło ro ln i i średniacy ogląda
ją  się na ku łaków  i „n ie  chcą, 
by w  tym  roku było  tak samo' 
n iespraw ied liw ie , ja k  w roku 
ubiegłym .

Prezydium  G m inne j Rady Na
rodow ej z przedziwną to le ran 
cją odnosi się do ku łack ich  
kom binacji. Nie ty lk o  nie na
praw iono 'przeszłorocznych b łę 
dów ale pozwala się nadał ku 
łakom  kręcić  i nie w ykonyw ać 
obowiązków.

Sołtys K oz ikow sk i powiada: 
— T a k i O b ryck i to się z wszy
stk ich śmieje. M iesiąc temu 
z rob ili u niego zajęcie na trzy 
św in ie  i byczka, no i co z tego? 
Chodzi po gromadzie i nabija  
się z nas wszystkich, bo egze
ku c ji. ja k  nie ma tak nie ma. 
N ie p łaci podatku, zboża nie 
odstawia i  pow iada: „N ic  m i 
nie zrobią".

Z I io lh a , do Zalesia jest 12 
k ilom e trów . Zaglądają tam  czę
sto towarzysze z zespołu. A le  
ku łaków  nie zdo ła li spostrzec, od 
ku łakó w  dzie li zespół n ie  12 k i 
lom etrów . ale siedem gór i sie
dem lasów.

Czy taka sytuacja jest ty lk o  
w  Zalesiu? - Nie. Tak samo jest 
np. w  gromadzie W iszowate 
(gm ina Grabowo), gdzie bogacze 
Sarecki i . W iszowaty nie odsta
w ia ją  zboża, taka sama sytuacja 
jes t i  w  innych gromadach.

Tym . którego obow iązkiem  
jest stale przypom inać o ko
nieczności te rm inow e j odstawy 
zboża i spłaty podatków, tym . 
k tó ry  na jle p ie j zna wieś, jest 
sołtys. Oczywiście, że sołtys, 
k tó ry  przychodzi *do chłopa z 
ta k im  żądaniem, m usi m ieć sam 
czyste sumienie, bo w  przeciw 
nym  razie spotka się z py ta 
niem : — M nie  namawiasz, a sa
mes odstaw ił?

W powiecie ko lneńskim  w ię k 
szość sołtysów zalega z w yko 
naniem obowiązków. A zespół 
pow ia tow y i zespoły gm inne z 
n iezrozum ia łą  beztroską usto
sunkow ują  się do tego faktu.

O to np. obrazek z gm iny G ra
bowo. Zw ołano zebranie so łty 
sów: przewodniczący GRN w y 
tłum aczył im. że pow inn i jako 
oierwsi odstaw ić zboże, a po
tem pyta ł każdego z zalegają-

cych sołtysów, k iedy  zboże od
stawi.

— A no ja k  omłócę — odpo
w iada li sołtysi,

— No. to dobrze — odpow ia
da ł przewodniczący.

O tym . żeby te rm in y  wyzna
czać. przewodniczący nie pom y
ślał.

W  ogóle towarzysze z Kolna 
są na bak ie r z term inam i. W 
całej Polsce zespoły w ojew ódz
kie  Wyznaczają te rm in y  dla ze
społów pow iatowych, pow ia to
we dla gm innych, gm inne d!a 
gromad, grom ady dla chłopów. 
Do Kolna ten prosty, zdawało
by się system nie do ta rł Tam 
odw ro tn ie  w ygląda sytuacja: 
te rm in  wyznacza chłop dla gm i
ny, gm ina dla nOwiatu.

Rozmowy z chłopam i pow iatu 
kolneńskiegu przekonują każde
go, że teo ry jka , k tó re j ho łdu je  
zespół w Kołneńskiem . że „ch łop i 
są oporn i" jest niesłuszną i fa ł
szywą teorią. Ch łop i w K o lne ń 
skiem są tacy sami ja k  na każ
dym innym  terenie. Czy np 
„op o rn y “  jest Franciszek P rzy- 
borow ski z grom ady M ilew o 
(gm ina -Grabowo), k tó ry  sprze
da ł państwu dwa i półraza zbo
ża w ięcej niż na niego przypa
dało? Czy „o p o rn y " jest so ł
tys grom ady Źaiesie W ładysław  
K ozikow ski, k tó ry  w ykona ł pian 
i w ystępuje przeciwko kułakom ?

Takie p rzyk łady  można by 
mnożyć. Nie chłopi są oporni, 
ale oporne jest ku łactw o T y lko  
zespól pow ia tow y i w ie le ze
społów gm innych nie po tra fi te
go spostrzec, nie p o tra fi zorga
nizować pracującego chłopstwa 
do w a lk i z ku łactw em , nie 
bo tra fi w y jaśn ić  im  że og ląda
nie się- na ku łaka  jest n ies łu 
szne. .

Towarzysze z zespołu pow ia
towego skarżą się, że „n ie  uda
je się zorganizować zbiorowych 
transportów ". N iechby tow a rzy 
sze nie pa trzy li na wieś jako 
całość, a w idz ie li dzielące ją  
różnice klasowe., n iechby p ra 
cujący chłop przekonał się, że 
zmusza się ku łaka  do w ykonan ia  
swych obow iązków, w tedy nie 
będzie powodów do skarg, że 
zbiorowe transp o rty  „n ie  udają 
się“ .

&
K o m ite t W ojew ódzki w  B ia 

łym stoku pow in ien lep ie j niż 
dotychczas kon tro low ać pracę 
K om ite tu  Pow iatowego pa rtii, 
a zespół wo jew ódzki w yda tn ie j 
pomóc zespołowi pow ia tow e
mu.

Jeżeli w  powiecie ko lneńskim  
popraw i się pracę po lityczno- 
uśw :adam iającą i o rgan izacy j
ną, w tedy okaże się, że pow ia t 
kolneński jest ta k i sam, ja k  i 
inne pow ia ty  w Polsce, a „o p o r
n i“  ch łop i w  K olneńskiem  będą 
ta k im i sam ym i chłopam i, ja k  
np. chłop i z pow ia tów  w o je 
wództwa krakowskiego, k tó rzy  
kończą w ykonan ie  rocznego 
planu.

Z d z i s ł a w  n i w i N s k i

Odznaczenie pilotów 
„Lotu“

(f) W  dn iu  26 bm. w  św ie tlicy  
Centralnego P ortu  Lotniczego 
na Okęciu w  W arszaw ie odbyła 
się uroczysta dekoracja odzna
czeniam i państw ow ym i czte
rech lo tn ik ó w  i  m echanika 
P L L  „L o t" .

Ża wzorowe w ykonan ie  obo
w iązków  służbowych i w ykaza
ne przy tym  bohaterstwo i od
wagę odznaczeni zosta li: Z ło ty 
m i K rzyżam i Zasługi p ilo t 
T  Henzel i m echanik Bogdanów 
oraz S reb rnym i K rzyżam i Za
sługi — p ilo t J. Szre jbrow ski, 
p ilo t -  mechanik E Kam ela i 
rad iooperator — Z. Całka.

D ekorac ji dokonał m in is te r 
T ransportu  Drogowego i  L o tn i
czego — Jan Rustecki.

Voue normy materiałowe 
w Bydgoskie! Fabryce 

Mebli
(f) Załogą B ydgoskie j F a

b ry k i M ebli, stosując W coraz 
szerszym zakresie nowe, w y d a j
niejsze m etody pracy, prowadzi 
jednocześnie skuteczną w a lkę  o 
zm niejszenie zuzycia m a te ria 
łów  podstawowych. W prow u- 
dziona w  bież. roku  potokowa 
produkc ja  n iek tó rych  typów  
m ebli, podniosła o 100 proc. 
przeszło wydajność 'pracy i po
zw o liła  załodze u ja w n ić  liczne 
m ożliwości obniżenia zyżycia 
surowca. W c h w ili obecnej 
przystąp iono do opracowania 
nowych norm  zużycia m ate ria 
łów  n a . poszczególne w yroby  
produkowane przez zakłady.

Zakłady uzyskają dzięki temu 
praw ie  o 15 proc. m niejsze zu
życie m ateria łów , co przyniesie 
bardzo poważne oszczędności.

Z a łoga  K a łd o w a  
o b ro n iła  sw oją  c e g ię ln ię

Cegieln ia w  K a łdo w ie  od 
dłuższego już czasu systematy 
cznie nie w ykonyw a ła  planu. 
Znaczna część je j p ro du kc ji szła 
na powiększenie okolicznych 
ha łd „N ie  cegła lecz gruz“  — 
^stwierdzali wszyscy N ik t też nie 
kw a p ił się z odbiorem  ta k ie j ce 
g ły bo k to  by chcia ł brać I I I  ga
tunek. gdy kra i do, swych bu 
dów wymaga cegły najlepszej 
jakości.

Do cegie lni zjeżdżały różne 
kom isje. Wreszcie w zeszłym 
roku na jesieni zapadła decyzja 
„cegie lnia nie nadaje się do 
p rodukc ji, trzeba ja  zamknąć"

Decyzją ta jakby  w yzw o liła  u 
k ry te  s iły  tkw iące w załodze 
Starzy towarzysze p a r ty jn i ci 
sami. k tó rzy  w łasnym i rękam i 
w yciąga li maszyny z gruzów, a 
potem ła ta li ściany i m im o du 
żych zniszczeń wojennych uru 
chom ilj produkcję  — nie da li za 
wygraną Postanow ili twardo 
walczyć o cegielnię, g łęb ie j zba 
dąć źródła niedociągnięć Po 
mógł im  w tym  tow. Gwoździe.) 
z K om ite tu  Pow iatowego w 
M alborku .

W pierwszym  rzędzie załoga 
cegie ln i uzyskała zmianę decv 
zji... C entra lny , Zarząd zgodził 
się na dalsze prowadzenie pro 
d u kc ji jeszcze przez rok „ ty  tu- 
łem próby".

Potrzebna była maszyna...
G lina z terenów ka łdow sk ie j 

cegie ln i jest surowcem ciężkim  
do przeróbki. Przeważają tu iły  
G lina występuje w n ie jednoli 
tych pokładach, k tó rych  miąż

Janina Knhns

szość sięga do 3 m etrów. Aby 
surowiec do przeróbki by ł lep 
szy, trzeba było przemieszać po 
szczególne w arstw y Trzeba... a 
le kopacze wydobyw ając glinę 
przy pomocy ręcznych łopat 
nie m ogli tego robić. Potrzebna 
była maszyna.

Tow. D ubraw ski pierwszy 
wpad ł na m yśl. usprawnienia 
dotychczasowych przestarzałych 
metod pracy W raz z tow tow 
Antczakiem , M iko ła jew sk im  
Kurzaw ą i Prokopowiczem  roz 
poczęli energiczną walkę o o 
tw arć ie  drogi do Kałdowa po 
stępowym  metodom pracy Wv

surowych cegieł z prasy — ce
gły pękały.

— Co w tym  może być? — 
g iow iła  się załoga. — W czym 
tk w i błąd?

Długo i w y trw a le  szukano 
przyczyny błędu Aż wreszcie 
kiedyś tow  Drewa, k ie row n ik  
produkc ji, obserwując odbiór 
surów ki z prasy, sięgnął w Dew 
nym /m om encie do kieszeni i 
wyciągnął m iarkę.

- r  To przecież ram ki są w in 
ne— zawołał, mierząc gorączko 
wo ich rozpiętość 

Rzeczywiście, ram k i do odbio 
ru cegły z prasy m ia ły  za sze

szukali wśród szmelcu stare rok i rozstaw. U ła tw ia ło  to
bezużyteczne maszyny t zaczęli 
je rem ontować sposobem gospo 
da reżym.

W rrraju zam iast 6 robotni 
ków — kopaczy — stanęła do 
pracy maszyna, obsługiwana 
przez 1 człowieka. Maszyna, tzw 
bagjer. sw ym i* łopa tkam i zgar
n ia ła  g linę ze wszystkich 
w ars tw  Równocześnie bagier u 
żyw any b y ł do wydobywania 
piasku, k tó ry  przedtem dowo 
żono do cegielni.

— Tego nam było potrzeba— 
m ó w ili towarzysze — surowiec 
wpada .do wózka już  przemie 
szany Nie będzie teraz klopo 
tów  z produkcją, popraw im y ia 
kość produkowanej cegły.

Okazało się jednak, że klopo 
ty z p rodukc ją  by ły  nadal. Po 
m im o tego. że jakość surów ki 
popraw iła  się. cegły „n ie  wy 
chodz iły" dobre. Przy odbiorze

Zaliczkowanie ziemniakami w spółdzielniach produkcyjnych

Przodujący zakład 
przemysłu papierniczego

(f) Trzeci tegoroczny etap m ię
dzyzakładowego współzawod
n ic tw a  pracy załóg wszystkich 
zakładów przem ysłu pa p ie rn i
czego przyn iósł po raz d rug i z 
rzędu sukces załodze F abryk i 
Celulozy i Papieru w Kaletach

Załoga tego przodującego za
k ładu  wykona ła plan p roduk
cy jn y  3 kw a rta łu  br. w 107.4 
proc., podniosła przeciętną w y 
dajność pracy do 118,5 procent, 
obniżyła koszty własne p roduk
c ji o 8.1 procent w porów naniu 
z p lanow anym i

Narada racionalizatorów-włókniarzy
(f) We W roc ław iu  odbyła się 

narada rac jon a liza to ró w -w tók - 
-niarzy. poświęcona zagadnieniu 
dalszego planowego rozw oju ru 
chu wynalazczości nracowniczei

Rok bieżący przyn iósł w ie lk i 
rozw ój pracowniczych k lubów  
techn ik i Liczba Ich w ciągu b r 
wzrosła z 98 w styczniu b r do 
141 obecnie a liczba członków 
k lubów  z 4.775 do 7 992 w ch w i
li obecnej Wzrosła także liczba 
w yna lazków  i usprawnień ze 
194 w  1948 do p raw ie  2 tysięcy 
w 1950 r.

W ypow iedzi swe dysku tanc i 
obrazow ali licznym i przyk łada

m i z pracy k lubów  i ra c jo n a li
zatorów I tak np w ZP Poń
czoszniczego im  lu rczaka w  Ł o 
dzi dzięki w yna lazkow i dwódh 
rac jona liza to rów  M am ińskiego 
i W ym yslowskiego zastąpiono 
maszyną ręczne zszywanie po
szczególnych części pończoch i 
skarpetek, co dotychczas w ym a
gało pracy około 40 robotnic. 
Obecnie mogą one przejść do 
lep ie j p ła tne j i p ro d u k ty w n ie j-  
szej pracy przy obsłudze m a
szyn. K lu b  tech n ik i 'p rzy tych 
zakładach p rzystąp ił obecnie do 
sporządzania opisów obsługi 
maszyn według m etody K ow a
lowa.

J\n marginesie

Jak Zabłocki na mydle
Jako ludzie  dobrze w ychow a

n i, m usim y na jp ie rw  przedsta
w ić  czyte ln ikom  tę n iezm iernie 
in teresującą osobę, k tóra będzie 
tematem niniejszego fe lie tonu 
Jest nią n ie jak i Zabłocki poseł 
polskiego pochodzenia do K o n - , 
gresu am erykańskiego Ów Za
b łock i jest zup e łne  tak) sam jak 
większość jego k >legów — kon- 
gresmanów Zeb'/ . nie posądzo
no nas o, stronniczość, nie okre
ś lim y go; w łasnym i słowam i, ale 
użyjem y tu c y u tu  z a rty k u łu  
znanego publicysty am erykań
skiego, Aisopa. k tó ry  w num e
rze trum anow skiego „N ew  Y ork 
T im esa' z dnia '8 X I br w y
raża się w sposób następujący
0  am erykańskich dyplom atach i 
po litykach . „P o l i tycy  i dyp lom a
ci amerykańscy — pisze p A l-  
sop — nie sa ani mądrzy, ani 
przewidujący ant c ie rp l iw i,  ani 
też do jrza l i“

Święte słowa T aki w łaśnie 
jest p Z ab łock i Z jednym  ty l
ko dodatkiem , o k tó rym  nie 
wspom nia ł p Atsop. dodatkiem , 
k tó ry  odnosi s<ę w rów nym  
stopniu do wszystkich kongres- 
mana Zabłockiego kolegów po 
fachu M ianow ic ie  że p Zabło
ck i jest zw yk łym  kłam cą A ra 
czej n iezw yk łym  A m eryka ń 
skim .

Refleksje te p-zyszły nam do 
g łow y kiedy nastaw iliśm y w so
botę 'radio na fale „G łosu Am e
r y k i“ . M ie liśm y praw dziw e 
szczęście. Na tych to falach w ła 
śnie produkow ał się pan Zabło
ck i, u d z ie la jąc 'w yw iad u  na te
m at swej osta tn ie j podróży do 
Europy zachodniej

Trzeba przyznać że p Zabło
ck i odznacza się cechą zupełnie 
specjalną. M ianow ic ie  — jasno- 
w idztw em  — w idzi wszystko 
jasno tam gdzie w idok i są ba r
dzo. ale to bardzo ciemne
1 Cóż więc zobaczy! p Zabłocki 
w  Europie zachodniej? O ddaj
m y mu głos nio h m ów i' „ B y 
łem zdumiony różnicą, jaką zna
lazłem w  Europie od ostatn ie j 
m oje j  podróży w  1549 r Stan 
gospodarczy podniósł sie ko lo

salnie wzwyż Pieniądze nap ły 
wające z planu Marshalla obra
cane są na odbudowę i podnie
sienie stopy życiowej ludności“

Pan Zabłocki m ów ił to wszy
stko po to, żeby „przekonać" nas 
w k ra ju  ile  to - tra c iliśm y  nie 
„ko rzysta jąc z . dobrodzie js tw “ 
planu M arshalla M ów ił to przed 
m ikro fonem  „G łosu A m eryk i", 
k tó ry  jak  wiadomo, w yp luw a 
wszelkie k łam stw a z n iezw ykłą 
łatwością A le my zróbm y m a
leńką konfrontację . Zaprośmy 
na nią osobistości, z k tó ry m i p. 
Zabłocki prawdopodobnie się 
liczy i k tó rych  chyba nie posą
dzi o postępowość Zaprośmy 
m ianow icie  — prem iera W ie l
k ie j B ry tan ii. W nstona C hur
ch illa , jego francuskiego kolegę, 
p. Rene M ayera oraz redakto
rów  następujących pism: „B u s i
ness Week" — organu w ie lk ie j 
fihans je ry  am erykańskie j. „W a ll 
Street Jou rna l“  -  ja k  wyżej 
„New  York Heru 'd T rib u n e " — 
jak wyżej.

A więc o tw ieram y kon feren
cję, Udzielam y głosu poszczegól
nym  mówcom.

W IN STO N C H U R C H ILL  (w 
parlam encie b ry ty js k im  w dn. 
8.X I. br.): „W  dńedzin ie b i lan 
su handlu zagranicznego prze
żywamy kryzys Powstał deficyt 
w i ę k s z y  niż w roku  
1 9 4 9 i  pod wieloma  
względami ostrzejszy niż >o 
1947 r.... K upu jem y znacznie 
więcej niż możemy płacić z b ie
żących dochodów. Może to z 
czasem doprowadzić do ban
k ruc twa k ra ju “ .

RENE M A Y E R  (w expose z 
dn. 15.XI br.) „Sytuac ja  jest 
tak groźna, że zmuszeni jesteś
my zredukować o 40 proc. im 
port ze s tre fy  dni a row e j“  (B u r- 
żuazyjna gazeta paryska „M o n 
de" pisze na m arginesie tego 
expose: „V\7i.chura kryzysu eko
nomicznego, k tóra nadciągnęła 
znad’  brzegów Tamizy, uderzy
ła również we Francję“ ).

„BU SIN ESS W E E K "/ (num er 
z ubiegłego tygodnia)' „N a jw ię 
kszą groźbę d la  Europy  za-

chodniej i paktu  atlantyckiego  
stanowią przyczyny na tury  e- 
konomieznej. Bez dalszej po
mocy amerykańsk ie j f ron t  de
m okrac j i  zachodnich załamie 
się“ .

„N E W  Y O R K  H E R A LD  T R t-  
B U N E " (z 18.X1 bm.): „W szy
scy europejscy a l ianci USA po
siadają chor systemy gospo
darcze, które załamują  się pod 
ciężarem zbro jeń“ .

„W A L L  STREET JO U R N A L“
(z 18.XI. br.): „Rząd am e rykań
ski, ja k  się stwierdza, celowo 
wprowadzę w  błąd opinię pu
bliczną, publ iku jąc  n iep raw 
dziwe sprawozdania o rozwoju  
sytuacji ekonomicznej swych 
europejskich sojuszników. In 
formacje napływające z Euro
py zachodniej wskazują, że np. 
dw a j czołowi sojusznicy USA  7 
— Wielka Brytan ia  < Francja  
już uginają się pod ciężarem  
kryzysu ekonomicznego i to w 
chw il i ,  k iedy zaledwie rozpo
częły się zbro jenia“ .

W ystarczy? G losy takie  moż
na by p raktyczn ie  mnożyć w 
nieskończoność. M ów ią  one o 
tym , czego, P- Zabłocki nie „za
uw aży ł“ : że sytuacja gospodar
cza na zachodzie Europy po
garsza się z każdym  dniem, że 
plan M arshalla  „ugrzązł w  k ie 
szeniach w ie lk ich  koncernów" 
i że główną przyczyną rosną
cego kryzysu jest szaleńczy 
wyścig zbrojeń. Sytuacja musi 
być rzeczyw iście bardzo nie- 
różowa, jeżeli czołowi po litycy  
zachodni, którzy tak bardzo 
pragną uk ryć  prawdę, zmusze
ni są do tego rodzaju w ypow ie 
dzi.

P. Zabłocki udaje o c zyw iśc i, 
że o niczym  nie wie. Jasne jest. 
iż w ie on o tym  i dlatego leje 
łzy krokodyle, że nie udało ?ię 
Polski omotać taką „pomocą '. 
„Pom ocą“ — na k tó re j — jak 
w ykazały oświadczenia na jw yż 
szych dla pana Zabłockiego a u 
to ry te tów  — wychodzi się jesz
cze gorzej niż... Z ab łock i na 
mydle.

V S A

w praw dzie proces suszenia, ale 
psuto cegły, k tó re  robione z gli 
ny mato plastycznej, tzw  k ró t 
k ie j. pękały nie znajdując wła 
ściwego podparc;a nr ramkach 
N atychm iast więc zabrano sie 
do przerabian ia ramek Okaza 
to się. że tow  Drewa m ia ł ra 
cję Na zwężonvch ram kach ce 
gla przestała sie psuć.

Wspólnym wysiłkiem 
przełamano trudności

Uruchom iony bagier przero 
bione ram k i — to ko le jne  etapy 
w a lk i o podniesienie jakości 
p rodukcji. N ie w yczerpyw a ły 
one jednak „zapasu" trudności 
jak ie  wciąż jeszcze m ia ła przed 
sobą cegielnia.

O t choćby tak i roszer (maszy 
na do przerabian ia g liny ) cia 
gle ulega) awariom . Łam ały się 
w n im  często tryby , co powodo 
wało postoje i znów groziło za 
waleniem  planu. Po w ie lu  żmu 
dnych obserwacjach załogi, o 
kazało się. że w a ł b v ł w nim  
za słaby Po w ym ian ie  w a łu  a- 
warie usta ły.

— N a jw ięce j k łopotów  było  z 
g liną  — opowiada tow  Sredziń 
ski. ■— Nie m ogliśm y w żaden 
sposób dojść do tego. gdzie bę 
dzie najlepsza. Nie m ie liśm y la 
bora torium . k tóre zajęłoby sie 
badaniem jakości g liny. T wie 
cie co zrob iliśm y? Przez jak iś  
czas w niedzielę, każdy z człon

ków  załogi próbow ał na własną 
rękę. le p ił małe cegie łki i su
szył gdzie się dało W ten spo
sób na tra filiśm y  na miejsce z 
którego glina okazała sie n a j
lepsza do p ro du kc ji

Tam też przeniesiona została 
kopaln ia Ustaw iono bagier u- 
sypano to row isko  żeby nie bro 
dzić po m okrych bajorach Te
ren cegielni przecięto szynami, 
k tóre k ilk u  towarzyszy znalazło 
w lesie pod K adynia porzuco
ne i zarośnięte traw a

Obecnie praw ie cały proces 
orodukc ji w cegielni ka łdow - 

I skiei jest“ zmechanizowany — 
zaczynając od momentu w ydo
bycia g liny  aż do przekazania 
surowych cegieł na podnośniki 
i wózki kellerowskie. k tóre od
wożą ie do suszarek Zm echani
zowanie procesu produkc ji po
zw o liło  na znaczne podniesienie 
wydajności pracy. Tacv tow. 
tow  ja k : B ledn jck i. Jędraszek 
czy Kurzawa, pracują nieraz za 
dwóch czy za trzech.

Nareszcie sukces
Uporczywa w alka o u trzym a ’ 

nie cegie lni nie poszła na m ar
ne. Po raz pierwszy od swego 
is tn ien ia cegielnia w K a łdow ie  
wykonała w lipcu plan p roduk
c ji. osiągając w  surówce 119 
procent, w  w ypale ponad 100 
procent. I plan ten iest odtąd 
systematycznie przekraczany co 
miesiąc.

Z w yrab iane j dotychczas ce
gły I I I  k lasy Kaldow o przeszło 
obecnie na produkcję  I i I I  k la 
sy, o k tó rą  ubiegają się budo
wy. nie nadsyłając żadnych re
klam acji. Ilość gruzu docho
dząca daw n ie j do 34 procent 
spadła teraz do 4 procent (przy 
dopuszczalnej gran icy 5 pro 
cent).

Załoga uw ierzy ła  w swe siły. 
Chodzi teraz o to aby je j po
móc u trw a lić  osiągnięte suxce- 
sy A Tczewskie Zakłady Prze
m ysłu M a te ria łó w  B udow la 
nych. k tó rym  cegielnia w K a ł
dowie podlega, m aja pod tvm  
względem w iele do nadrobie
nia.

II Zloł przodowników wyszkôîenia 
Marynarki Wojennej

W spółdzie lni p rodukcy jne j Bia ła Nowa (pow. Płock, woj. warszawskie) zarząd ■ spółdzielni  
przystąp ił do w ydawania  członkom spółdzie lni ziemniaków, jako zaliczki na dn iów k i obra
cjiunkoroe. Na zdjęciu : spółdzielcy Zygm un t Kasaty  

ją  na wóz zważone z iemniaki,  które rozwiozą  a
ęcki i  Władysław  N iko ła ie w sk i ładu- 

doiręów członków spółdzielni
F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

(f) W  G dyn i odbył się I I  zlot 
p rzodow ników  wyszkolenia lu 
dowej M a ry n a rk i W ojennej 

W zlocie w z ię li rów nież udzi i ł  
przedstaw icie le p a rtii i w ładz 
m iejscowych, delegacja WOP, 
delegacje M a ry n a rk i H and low ej 
i L ig i M orsk ie j oraz. czołow i 
przodownicy pracy Wybrzeża 

W toku obrad przem aw ia ł ko 
m andor U rbanow icz, k tó ry  
s tw ie rdz ił m in.. że w czasie 
ub iegłe j kam pan ii le tn ie j w iele 
•ednostek M a ry n a rk i W ojennej 
osiągnęło poważne sukcesy 
szkoleniowe. W zrosły szeregi 
p rzodow ników  wyszkolenia bo
jowego i politycznego, wzrosła 
siła naszej M a ry n a rk i W ojennej 

Na zakończenie Z lo tu  odczy
tano rozkazy Dowódcy M a ry 

n a rk i W ojennej o w yróżn ien iu  
załóg przodujących jednostek 
p ływ ających , oddzia łów  lądo
wych M a ry n a rk i W ojennej, o f i
cerów, podoficerów i m aryna
rzy cennym i nagrodam i za do
bre w y n ik i w  wyszkoleniu.

M iano i odznakę przodującego 
okrę tu  oraz nagrodę przechod
nią  Dowódcy M a ry n a rk i W ojen
nej przyznano ORP „B ły s k a w i
ca“ , m iano przodującej ba te rii 
i nagrodę przechodnią Dowódcy 
M a ry n a rk i W ojennej — oddzia
łow i, w  k tó rym  służy o fice r M i-  
tu ła , m iano najlepszego tra ło w 
ca — jednostce p ływ a jące j, na 
k tó re j służy o fice r M ie lczarskł. 
Za najlepszego p ilo ta  m orskie
go uznano oficera Jankow 
skiego.

Ważny etap w rozwoju spółdzielczości
rzemieślniczej

N otu jąc poważną poprawę na 
w ie lu  odcinkach działa lności 
drobnej wytwórczości, należy 
zdać sobie sprawę z tego, że po
siada ona w swej pracy w iele 
niedociągnięć. Poważną p rzy
czyną szeregu niedociągnięć by
ło nienależyte ustaw ienie orga
nizacyjne spółdzielczości pracy. 
Ś w iadczyły o tym  przede 
w szystkim  liczne sygnały z te
renu — a w pie-wszym  rzędzie 
a la rm y prezydiów  w ojew ódz
k ich  rad narodowych, w o je 
wódzkich kom is ji p lanowania 
gospodarczego, działaczy spół
dzielczości rzem ieśln iczej i spół
dzielczości pracy oraz poszcze
gólnych s półdzielń. domagają 
cych się zmiar, o rgan izacy j
nych w spółdzielczości pracy.

Brak koordynacji 
w planowaniu ? i

W  teren ie  daje się zauwa
żyć często zjaw isko, że w 
m iasteczku liczącym  5 — 10 ty 
sięcy m ieszkańców is tn ie ją  
obok siebie dw ie równolegle 
działa jące spółdzielnie pracy tej 
samej branży. Każda z tych 
spółdzie ln i liczy po 20 — 30 
osób, posiada swój: zarząd i 
aparat adm in is tracy jny , produ
k u je  identyczny asortym ent, 
w ykonu je  jedne 1 te same usłu
gi — a podporządkowane są: je 
dna Z w iązkow i Spółdzielni 
Pracy, druga C en tra li Rzemieśl
niczej, przy czyn. ceny za p ro
dukcję  i usługi różnią sie czę
sto bardzo, rażąco. B rak koo rdy
nac ji w planowaniu powodował 
n ie jednokro tn ie , że obie spół
dzieln ie produkow a ły ten sam 
asortym ent w nadm iernych ilo 
ściach, przy równoczesnym b ra 
ku innych a rtyku łó w  na danym 
terenie, a na odcinku usług w y-, 
w o ły  w a ł nieodpow iednią lo k a li
zację punktów  usługowych, 
zwłaszcza zaś na peryfe riach 
dużych miast.

Obie centra le rozszerzały 
swój stan posiadania na pod
stawie organizowania in d y w i
dualnego rzem iosła. W ten spo

sób w  pionie ZSP zorganizowa
no w reku  1950 i .1951 — 1.250 
nowych spółdzielń pracy, rze
m ieśln icy zaś 'zrzeszeni, w  spół
dzielniach pomocniczych C e n tra 
l i  Rzemieślniczej zorganizowali 
782 spółdzielnie pracy.

W osta tn im  czasie w ystępo
wało z jaw isko n iezdrowej, a 
czasami wręcz szkod liw ej kon 
ku re nc ji m iędzy obu centra lam i. 
Do niedawna np. w  K rasn ym - 
stawie ńa zebranie założycie l
skie j nowej spółdzie ln i budo
w lane j p rz .fby li - in s tru k to rzy  
o rgan izacyjn i C en tra li Rze
m ieślniczej i ZSP i każdy z 
nich ag itow ał rzem ieśln ików  do 
zrzeszenia sie w swoje j centra li.

Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
tego rodzaju sytuacja staje się 
z każdym  dniem coraz ha rdz ie j 
k ło p o tliw a  i przynosi poważne 
szkody w dalszym rozw oju spół
dzielczości pracy

W odpowiedzi na sygnały, o 
te j n iezdrowej sy tuacji przesy
łane z terenu Państwowa K o
m isja mianowania Gospodarcze
go, Naczelna R ata  Spółdzielcza 
oraz M in is te rs tw o  Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła uznając 
słuszność tych dezyderatów po
stanow iły  przystąp ić do połącze
nia Zw iązku Spó łdzie ln i Pracy 
z Centra lą  Rzemieślniczą.

Połączenie na szczeblu cen
tra ln y m  i w o jew ódzkim  obu 
centra l, stwarza możliwość lep
szej niż dotychczas koo rdynac ji 
działa lności wszystkich spół
dzielń pracy, zrzeszonych w 
obu centra lach, stwarza lepsze 
w a ru n k ; rea lizac ji narodowego 
planu gospodarnego przy pe ł
niejszej m ob ilizac ji i lepszym 
w ykorzystan iu  rezerw ludzkich 
i kadr fachowych oraz środ
ków  m ateria lnych.

Obok tych n iew ą tp liw ie  ba r
dzo isto tnych korzyści na tu ry  
ogólnej płynących z połączenia 
obu centra l, brano, także pod 
uwagę specyficzną sytuację is t
niejącą obecnie na odcinku 
spółdzie lń rzem ieśln iczych i  k o -

Panrl Zelirlii

rzyści ja k ie  ta reorganizacja 
przyniesie rzem ieśln ikom .

Większa pomoc- 
i opieka

nad spółdzielniami 
pomocniczymi

Centra la Rzemieślnicza w  
pierwszym  okresie sw oje j dzia
ła lności m ia ła  na celu organizo
wanie i rozw ijan ie  spółdzielń 
pomocniczych przez zaopatry
wanie ich w  sui owiec, o rgan i
zowanie na k ładz-wa i  uspołecz
n ian ie  tą drogą sam oistnienia 
działającego rzemiosła. F unkcje  
te centra la  z powodzeniem w y 
konyw a ła, doprowadzając ilość 
spółdzielń rzem ieśln iczych w  r. 
1950 do 400.

Począwszy od d rug ie j połowy 
1950 roku rzem ieśln icy zrzesze
n i w  spółdzielniach pom ocni
czych, widząc w  spóidzielniach 
pracy wyższą i lepszą form ę 
organizacyjną, zaczęli tw orzyć 
spółdzielm e pracy. Centrala ta 
stworzyła* tą d ’ Ogą około 800 
spółdzielń pracy, k tó re  zostały 
zorganizowane w w ie lobranżo
wych wojew ódzkich związkach 
rzem ieślniczych W całym  k ra ju

Star^ w ielobranzowości — ko
nieczny w pierwszym  etapie — 
w ostatn im  czasie sta) się bar
dzo uc iąż liw y i przysparza w ie
le trudności w zakresie p lano
wania, organ izacji, p rodukc ji, 
u^ług i zaopatrzenia. W ystarczy 
powiedzieć, że wojew ódzki 
Związek Spó łdzie ln i Rzemieśl
niczych. dzia ła jący w  zasięgu 
19 branż, musi sporządzać 
dla każdej branży oddzielny 
w ycinek planu -  a co z.a tym  
idzie i sprawozdawczość.

N ie znaczy to, że należy zre
zygnować ze sDółdzielń w ie lo 
branżowych, k tó re  będą m usia
ły  istnieć nadal szczególnie w 
m ałych mięsteczKaeh. W zasa
dzie jednak działalność gospo
darcza w obrębie jedne j branży 
jest bardzie j u ła tw iona  i  uprosz-

wych pozwoli z lepszym powo- szłoścl dublowania dz ia ła lno
ści, k tó re  uspraw ni produkcję  i 
usługi, zmniejszy koszty apara
tu adm in istracyjnego, wzmocni 
te, spółdzielnie, k tó re  pracu ją  
słabo i n ie rentow n ie  — p rzy
czyni się n iew ą tp liw ie  do stwo
rzenia znacznie dogodniejszych 
w arunków  dla  rozw o ju  spół
dzielczości.

Obie centra le  zdoła ły w  cią
gu k ilk u  la t zorganizować oko
ło 3.300 spółdzielń pracy, w yko 
nujących bardzo poważne czyn
ności w  naszej gospodarce. 
Połączenie tych centra l przyczy
ni się w poważnym  stopniu do 
okrzepnięcia i  uspraw nienia 
pracy tych spółdzielń, dz ięk i 
czemu w  w iększym  stopniu zdol 
ne one beda do w ykonania po
ważnych zadań ja k ie  przed 
drobną wytwórczością staw ia 
Dian sześcioletni.

czona.
Toteż is tn ien ie  w yspec ja li

zowanych zw iązków  branżo- ‘ pozw o li na un ikn iec ie  w  przy.

dzenięm obsłużyć spółdzielnie 
zrzeszone w w ielobranżow ych 
w ojew ódzkich związkach rze
m ieślniczych.

Dążąc do organ izacji rze
m ieślniczych spółdzielń pracy 
na bazie spółdzielń pom ocni
czych, Centra la Rzemieślnicza 
skierowała całą swoją uwagę 
na spółdzielnie pracy, nie ota
czając należytą upieką rzem ieśl
niczych spółdzielń pom ocni
czych Spóldzieh.ie te bo ryka ją  
się obecnie z w ielom a tru d n o 
ściami na tu ry  zaopatrzeniowej, 
technicznej i o rgan izacyjne j 
Jednocześnie me są objęte opie
ką i nie są zrzeszone w spół
dzieln iach porno niczych dzie
s ią tk i tysięcy warsztatów  rze
m ieślniczych

Rzecz jasna, że ten stan rze
czy. u trud n ia ją cy  dalszy rozw ój 
rzemiosła 1 organizację spół
dzielń pomocniczych nie m o
że być d łuże j to le row any. Na
sze państwo ludowe otacza 
rzemiosło należyte opieką, w y 
razem czego było  zryczałtow a
nie podatków, otoczenie p ra
cow ników  opieka socjalną, oraz 
cały szereg innych udogod
nień, k tóre notu jem y na odcin
ku rzemiosła. Nasze rzemiosło 
posiada bardzo poważne zna
czenie i perspektyw y i nie mo
żemy dopuścić do zmniejszenia 
jego stanu posiadania przede 
wszystkim  w branżach de ficy to 
wych, tak ich  jak optyka, ze- 
garm istrzostwo. graw erstw o itd

Połączona. centra la  będzie 
m iała w łaśnie tn in. poważne 
zadanie znacznego rozszerzenia 
sieci spółdzielń pomocniczych i 
przyjścia z pomocą in d y w id u a l
nemu rzem ieśln ikow i, nad czym 
czuwać będzie w  nowej cen
tra li specja lny pion. Poprzez 
zw iązki branżowe centra la czu
wać będzie nad poprawą sytua
c ji spółdzielń pomocniczych 
przy o trzym yw an iu  surowca i 
udzie lan iu im zleceń przez spół
dzieln ie pracy.

Nowe należyte ustaw ienie 
organizacyjne spółdzielń po
mocniczych w inno  w  rezu lta
cie d o p ro w a d z i do zorganizo
wania ^ w nich przeważającej 
części rzem ieśln ików .

Połączenie ab'> cen tra l, k tó re

Przeprowadzić 
szeroką pracę 
uświadamiającą

Kom asacja obu cen tra l, a 
orzede w szystkim  ogniw  w o
jew ódzkich jest sprawą bardzo 
ważną i nie może być przepro
wadzona mechanicznie. Do p ra 
cy te j należy przede w szystkim  
wciągnąć Samorząd spółdziel
czy. k tó ry  pow im en odegiać tu 
ta j decydującą rolę. K om ite ty  
M ie jsk ie  i Pow iatowe, W ydzia
ły  Przem ysłu W ojewódzkich 
Rad Narodowych pow inny te j 
Sprawie poświę ió m aksim um  
uw agi Należu na zebraniach 
spółdzielczych, na wojewódz
kich naradach branżowych, k tó 
re będą om aw ia ły te zagadnie
nia, ja k  na jdok ł id n ie j w y jaśn ić  
szerokim  rzeszom członkow skim  
zorganizowanym  w  spółdzie l
niach pracy — korzyści, p łyną 
ce z połączenia cbu centra l.

Zm iany organizacyjne, k tó re  
m ają nastąpić na odcinku spół
dzielczości pracz stanow ią da l
szy etap w przeiśćiu do w yż
szych form  w naszej gospodar
ce planow ej na tym  odcinku. 
W inny się one przyczynić do 
dalszego uspraw nienia pracy l  
usunięcia niedociągnięć is tn ie 
jących na odcinku spółdziel
czością pracy^
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Czytp ln icy  i  korespondenci piszą 
Wczoraj I dziś pewnej spółdzielni

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy K o tla rsko  - Ślusarsko- 
Budow lana w B ie lsku (w o j ka
tow ick ie ) powstała 1 września 
1950 r. K ie row n ik iem  został by
ły  w łaściciel tego zakładu ob 
W ładysław  D ejew ski N a tych
m iast po utw orzen iu  spółdziel
n i ob Dejewski um ieścił w  za
rządzie. radzie nadzorczej, w 
kasie swoich kum o trów  i przy 
ich współudziale okrada ł p ra
cow ników  spółdzielni.

Robotnicy w yko n yw a li pow ie
rzone prace, za k tó re  k ie ro w 
n ik  bra ł pieniądze do w łasnej 
kieszeni W dn iu  w yp ła t p rzyno
si! wódkę, u p ija ł robo tn ików  i 
w yp łaca ł im  ty lk o  część ich za
robków

Pomimo ogrom nych m ożliw o
ści spółdzielni, gdyż iest to je 
dyny zakład w B ie lsku rem on-, 
tu jący  ko tły  i w ykonu jący ro 
boty ślusarsko - blacharskie, 
k ie ro w n ik  Dejewski celowo nie 
ty lk o  t łu m ił je j rozwój, ale dą
ży ł do je j ja k  najszybszego u- 
padku Oczywiście dlatego że 
w o la łby ten zakład prowadzić 
ja ko  w łaściciel p ryw a tny

W grudniu- 1950 r. powstała 
w  spółdzielni podstawowa orga
nizacja pa rty jna

Po pewnym  czasie je j sekre
ta rz  row Kortio r w y k ry ł nadu
życia k ie row n ika  i postanowił 
przedstaw ić jego sprawę na ze
braniu. Ob Dejewski. czując 
zbliżający się koniec swych per
fidn ych  m ach inacji (gdyż w ie
dział, że p ro tokó ł z zebrania 
pójdzie do w ładz pa rty jnych ), 
rozp łakał się przed tow  K on io 
rem  i przysiągł gruntow ną po
prawę. Tow  K on io r rozczu lił 
się i sprawy na zebraniu nie po
s taw ił

Ten libe ra lizm  drogo nas ko
sztował, ponieważ Dejew ski o- 
czywiście postępowania swojego 
nie  zm ienił.

Tak by ło  do 1 kw ie tn ia  br., to

jest do c h w ili, gdy jeden z 
członków spółdzie ln i poszedł do 
K om ite tu  M ie jskiego PZPR i 
opow iedzia ł o wszystkim .

Wówczas do zarządu i rady 
nadzorczej weszli robotnicy.

W ciągu dwóch tygodn i roz
p ra w iliśm y  się z De jew skim  i 
jego k liką . Generalna .rew iz ja  
działa lności spółdzielni u ja w n i
ła nadużycia na sumę ok. 100 
tys. zł.

W ie lu  członkom 'spółdzieln i 
w ydaw a ło  się, że trudno  będzie 
w prow adzić zakład na w łaściw y 
poziom, gdyż spółdzielnia była 
ogrom nie zadłużona i zaniedba
na Panował w n ie j zupełfty 
chaos, nie przestrzegano dyscy
p lin y  pracy.

Robotnicy sam orzutnie zosta
w a li po godzinach pracy, by 
pracować bezinteresownie po 
k ilk a  godzin dziennie przy re
moncie budynku, porządkowa
niu  podwórza oraz urucham ia
niu nowych działów p ro d u kcy j
nych. W yw ieźliśm y 5 samocho
dów gruzu i złomu. U tw o rzy liś 
my nowy dział p ro du kc ji z od
padów, z którego już obecnie 
w ysyłam y na rynek tysiące no
ży.

Dzięki rozw o jow i współza
w odn ictw a i ruchu rac jona liza 
torskiego podniosła się w y d a j
ność pracy P roduku jem y noże 
jarzynowe. U tw o rzy liśm y obec
nie lo tną brygadę, k tóra czyści 
k o tły  w zakładach pracy. U ru 
chom iliśm y punk t usługowy i 
mam y w pro jekc ie  zorganizo
wanie w najb liższych dniach 
czterech dalszych.

Do końca br. w yp roduku jem y 
setki łóżek z odpadków ru r  oraz 
w iele różnych szafek itp.

W skutek rozszerzenia p ro
d u k c ji załoga nasza wzrosła o 
150 procent, odczuwam y nadal 
b rak rąk  do pracy.

W ŁA D Y S ŁA W  SKRZELA  
Bielsko

Gdy odmowa nie jest umotywowana
W połow ie lutego 1950 roku 

zacząłem ubiegać się o stopień 
zawodowego inżyniera geodety 
W tym  celu złożyłem wymagane 
zaświadczenia dc Zarządu Od
działu Zw iązku M ierniczych RP 
w  Katow icach, k tó ry  orzesłał 
papiery do Zarzadu Głównego 
Zw iązku M ierniczych w W ar
szawie Zarząd G łówny za tw ie r
dz ił m i 13 lat p ra k ty k i zawodo
wej (w tym  iederi rok o ra k ty k i 
na stanowisku zajm owanym  
zazwyczaj przez inżyniera) : 
dnia 18 marca 1950 r skierował 
moie podanie do K om is ji W ery
fika cy jn e j na stopień inżyniera 
nrzy Politechnice W arszawskiej 
Dział Geodezji i M eliorac ji.

2 V I ub r. wp łaciłem  na 
wskazane konto 1-2101 Urząd 
Skarbow y w W arszawie 2.500 
z! ty tu łem  połowy op ła ty eg
zam inacyjnej.

Byłem  bardzo zdziw iony, gdy 
w  dniu 8 X I ub roku o trzy 
małem z K om is ji W e ry fika cy j
ne) zaw iadomienie z poleceniem 
wpłacenia 75 zł na konto 1-2150 
w term in ie  do dnia 20 X I ub 
roku i z zaznaczeniem, że wszel
k ie  w p ła ty aa inne konto nie 
będą honorowane

Uiściłem po raz drug i op ła
tę egzaminacyjna na nowe kon
to jednocześnie w liście pole
conym zapytałem Kom isje We
ry fika cy jn ą . co mam zrobić, a- 
żebv wpłaconą uprzednio na 
n iew łaściwe konto kwotę 2.500 
z* otrzym ać i  powrotem  Po- 
meważ odpowiedzi nie dostałem, 
zw róciłem  się du Urzędu S kar
bowego w W arszawie z prośbą 
o zwrot tam te i kw o ty  Urząd 
Skarbow y »dpowiedzial mi. że 
pow inienem  się zwrócić do u- 
c /e ln i. przy k tó re j m iałem  skła. 
d-.ć egzamin, gdyż wptate tam 
skierowano.

W połowie kw ie tn ia  b r prze

słałem oryg ina ł odpowiedzi U - 
rzedu Skarbowego do K o m is ji 
W ery fikacy jne j z prośba o w y 
powiedzenie sie w  te j spraw ie 
Tvm razem załączyłem znaczek 
Dc cztowy na odpowiedź.

Dnia 11 maja b r K om is ja  We. 
| ryfikac.y jna przy Politechhice 
W arszawskiej zaw iadom iła
mnie. że na posiedzeniu w 
dr.iu 2. X I. ub roku- Kom isja 
W ery fikacy jna  z powodu braku 
w arunków  przew idyw anych w 
ustawie o stooniu inżyniera nie 
dopuściła mnie do egzaminu 
fn.e w 'em  ty lk o  o >akie w a run - 
k. chodzi) O wp*aconei kwocie 
żadnego w yjaśnien ia  nie było.

Decyzja o nedopuszczeniu 
mnie do egzaminu zapadła 2. 
X I 50 r Dlaczego więc K om i
sja W erv fikacv jna  oismem z 
onia 6 listopada ub. roku za
żądała ode mnie uiszczenia o- 
p ia ty  egzaminacymej? Dlaczego 
o niedopuszczeniu m nie do eg
zam inu pow iadom iła mnie do- 
c e r o  11 maja b r ?

Zw róciłem  się do Zarządu 
Głównego Zw iązku M ierniczych 
z prośbą o in te rw encje  Zarząd 
G łów ny przęsła) m ói lis t do 
K om is ji i zaw iadom i) mnie. że 
odpowiedzi udzieli m i bezpo
średnio Kom isia

M inę ły  trzy  miesiące, a w y 
le n ie n ie  z K om is ji nie nadcho
dziło Z w róciłem  się ponownie 
do Zarządu Głównego, k tó ry  
tym  razem poradził mi udać. się 
w tej spraw ie do Oddziału 
Zw iązku w Katow icach 

Zwracam  się jednak o pomoc 
du redakcji, ponieważ nie w i
dzę inne j skutecznej drogi w 
v. alce z b iu ro kra tam i, którzy 
me poczuwają sie nawet do o- 
bow iązku odpowiadania na l i 
sty.

T E O F IL  KU LA  
Bytom

O fia ry

Piętnaście razy w  c jjg u  o - | 
I sta tn ich sześciu la t W łochy pó ł
nocne b y ły  nawiedzone przez 

¡ powódź.
| W ciągu tych sześciu la t de- 
; m okra tyczn i posłowie w  pa rla - 
I mencie, dem okratyczne władze 
| w ie lu  m iast pó łnocno-w łoskich 
| zw racały się niezliczoną ilość 

razy do rządu, domagając się 
przeprowadzenia regu lac ji rzek, 
tak ich  jak  Pad, Reno i innych.

Ale, gdy bezrobotni Włoch 
północnych, przeprowadzając 
tzw. „s tra jk i na od w ró t“ , rozpo
częli na własną rękę, nie cze
ka jąc na decyzję władz, regula
cję rzeki Reno, b y li rozpędzani 
przez po lic ję  Scelby A rząd De 
Gasperiego. k tó ry  przeznacza! 
corocznie setki m ilia rd ó w  liró w  
na zbro jenia tłum aczy ł się b ra 
kiem  funduszów n& przeprow a
dzenie rem ontów  w a łów  ochron
nych i zabezpieczenie na jżyź- 
niejszych ziem we Włoszech 
przed powodziam i. |

Ludność nie wiedziała 
o zbliżającej się katastrofie

Aż przyszła tragiczna jesień 
1951 roku. O lbrzym ie  deszcze, 
padające całe la to  i jesień spo
wodowały, że rzeki W łoch pół
nocnych zaczęły gw a łtow n ie  
przybierać. Poziom ich podnosił 
się z dnia na dzień, z godziny 
na godzinę.

A le nawet teraz r^ąd nie p ró
bował zapobiec zbliżającej się 
n ieuchronnie katastro fie . W ła 
dze, zapytywane- przez Zaintere
sowanych, w ydaw a ły  uspoka ja
jące kom un ika ty  Zamiast, choć
by w osta tn ie j c h w ili przystąp ić 
do napraw y na jbardz ie j słabych 
punktów  uszkodzonych, od w ie 
lu  la t nie reperowanych tam, 
w ładze, w zbrodniczej beztro
sce, zam yka ły oczy na zb liża ją 
ce się niebezpieczeństwo.

K atastro fa  przyszła nagle, dla 1 
w ie lu  zupełnie niespodziewanie, j 
O to co m ów i jedna z ura tow a - j 
nych z powodzi kobiet, Pasquina 1 
Faccio li:

„K ilk a  m in u t przed p rze rw a- I

powodzi oskarżają reżim  
De Gasperiego

B. Raviacber
niem  w a łu  ochronnego, posły
szeliśmy na szosie, przebiegają
cej k ilkadz ies ią t m etrów  od na
szego domu, w a rko t m otoru i 
głos megafonu, k tó ry  zaw iada
m ia ł, że is tn ie je  niebezpieczeń
stwo przerw ania w a łu  ochron
nego przez wezbrane wody. W y
w o ła ło  to u nas wszystkich zdu
m ienie. ponieważ dotychczas 
n ik t  sobie nie wyobrażał, , że 
g łów ny w a ł ochronny m ógłby 
być przerwany. N ik t  nas zresztą 
dotychczas przed tym  nie prze
strzega!, nawet radio, którego 
zawsze słuchaliśm y... Potem u- 
słyszeliśm y g łuchy szum. za
drżała ziemia i o lb rzym ia  fala 
wody runęła przez w ie lką  w y r 
wę w  tam ie w  k ie ru n ku  nasze
go domu...“

Tak było  wszędzie. Wezbrane 
wody Padu p rze rw a ły  w a ły  o- 
ehronne w k ilkudz ies ięc iu  m ie j
scach, gdzieniegdzie znosząc je 
ca łkow ic ie  na długości k ilkuse t 
m etrów . Trzy tysiące k ilom e
trów  kw adra tow ych  do liny  Pa
du zam ien iło się w w ie lk ie  je 
zioro. Setki m ałych miasteczek 
zostały zatopione, z w ię k 
szych m iast wody zala ły R ovi- 
go i Adrię . O koło trzysta t y 
sięcy ludzi pozostało bez dachu 
nad głową. W w ie lu  w ypad
kach, przerwawszy w a ły  o- 
chronne, rozszalałe wody znosi
ły  wszystko na sw o je j drodze, 
przewracając domy i grzebiąc 
pod ich gruzam i setk i ludzi

Komuniści pierwsi 
w akcji pomocy

Pierwszym i, k tó rzy  udz ie lili 
o:.mocy ludności terenów do
tkn ię tych  powodzią by li kom u
niści z organ izacji p a rty jn ych  te
renów przy leg łych do do liny  rze
ki. Na tereny dotkn ię te po
wodzią udało się ponad sto ty 
sięcy robo tn ików  zm obilizow a
nych przez pa rtię  i Generalną 
Konfederację  Pracy, Związek 
M łodzieży Kom unistycznej zmo
b ilizow a ł swoich członków,

| k tó rzy  z całym  samozaparciem 
i oddali się pracy nad u ra tow a- 
| niem  życia dziesiątkom  i set- 
i kom tysięcy o fia r ka tastro fy.

Demokratyczne rady m ie jskie 
w ie lu  m iast i m iasteczek Włoch 
północnych rozpoczęły samo- 

! rzu tn ie  zb iórkę żywności i o- 
| dzieży dla powodzian. Rozpoczę- 
j to, też akcję, majacą na ceiu za- 
• oewnienie powodzianom dachu 
i nad g3ową, a w pierwszym  rzę- 
i dzie zabezpieczenie dzieci i m a- 
i tek ciężarnych

W parlamencie frakc je  ko
m unistyczna i socjalistyczna 
w ezw ały do wysiania specjał - 

; nych kom is ji parlam entarnych 
i na miejsce ka tastro fy. W ięk- 
i S/OŚć rządowa odm ówiła. Do 
i do liny  rzeki Pad udaii się jedy- 
i nie deputowani kom unistyczn i i 
! socjalistyczni, aby bezpośred - 
' r ’o zapoznać się z potrzebami 
j do tkn ię te j klęską ludności i do
pomóc w organizowaniu pomo- 

j cy.
Organizacje dem okratyczne 

] przekazały natychm iast na po- 
! moc dla powodzian poważne su
my pieniężne i rozpoczęły w ca- 

| łych Włoszech zbiórkę ubrań i 
pieniędzy dla o f ar o lb rzym ie j 

1 katastro fy.

Pierwsza czynność rządu — 
uniemożliwienie pomocy
A co zrob ił rząd, atty dopo- 

j móc powodzianom, aby zm nie j- 
j szyć. rozm iary  : skutków  klęski?

P ierwszym  zadaniem do w y 
pełn ienia. jak ie  postaw ił osła - 

j w iony m in is te r spraw w ewnę
trznych Scelba pre fektom  m iast 
do liny  Padu, było... , un iem o
ż liw ien ie  udzielania pomocy 

i powodzianom przez organizacje 
'dem okra tyczne i robotn ików .
I Zakazano „osobom postronnym "
| ra tow ania tych, k tórzy  nie zdą
ży li uciec przed powodzią. Po
lic ja  otrzym ała rozkaz strzela- 

j nia do tych. którzy by bez po- 
| Zwolenia „w ładz" ośm ie lili się 
.ratować zagrożonych śm iercią!
! N a jba rdz ie j oburzające było

Gazeta fabryczna „ Warta Stalinowska*

Komite t Fabryczny PZPR i Rada Zakładowa ZPB im  Józefa Stalina w  Łodzi w yda ły  p ie rw 
szy numer gazety fabrycznej pt „W arta  Sta linowska“  Zadaniem gazety jest popularyzowanie  
i upowszechnianie doświadczeń najlepszych przodowników pracy, ja k  również pomoc w  usu
waniu wszelkich braków  i niedociągnięć oraz demaskowanie w swych artyku łach nierobów  
i. bumelantów Na zd jęc iu• tow Kazimierz Sokół czyta robotn ikom a r ty k u ł  wstępny „W ar ty

S ta l inowsk ie j“ Foto  C A F  -  S z a rftia re

wystąp ien ie  De Gasperiego w  
W eronie, w  dn iu  17 listopada. 
P rem ier w łosk i przede wszyst - 
k im  s tw ie rdz ił, że „n ic  tu nie 
było do zrob ien ia“ , ponieważ 

i s iły  przyrody to „s iła  wyższa“  
itp. O śm ie lił się przy tym  głó- 

: wną odpowiedzialność za rcz- 
| m ia ry  k lęsk i zrzucić na ludność, 

„k tó ra  nie chciała opuścić 
miejsca swego zamieszkania 
m im o napomnień ze strony 

| w ładz i rosnącego niebezpie- 
! czeństwa“ . Bezczelne oświadczę, 
i nie prem iera w yw o ła ło  o lb rzy- 
i m ie oburzenie ludności, k tó ra  
była św iadkiem  uspokajającycn 

| i pom niejszających niebezpie
czeństwo kom un ika tów  w !adz. 
O zamiarach rządu niesienia 

I pomocy dla oowodzian chrzęści, 
j jańsko - dem okratyczny pre - 
m ie r nie pow iedział natom iast 
ani słowa. I po zakończeniu 
przem ówienia, nie trudząc się 
nawet zapoznaniem na m iejscu 
z rozm iaram i kluski, uda) się 
natychm iast z powrotem  do 
Rzymu, aby powitać na m ie j- 
scu swych panów, zjeżdżają
cych sie na konferencję  a tla n 
tyckich agresorów i aby o trzy 
mać rozkazy dalszego przyśpie- 

j szenia zbrojeń kosztem jeszcze 
większej nędzy mas pracu ją- 

| e.vch... Było  to dla niego znacz- 
I n.e ważniejsze od nieszczęścia. 
I k tóre dotknęło ludność W ioch

Włosi żądają 
pracy dla pokoju

De Gasperi. tłum acząc bezsil
ność rządu wobec powodzi 
s tw ie rdz ił, że siły  p rzyrody są 
silniejsze od człowieka. Uda
w ał on. że me w ie o tym , o 
czym w ie całe niemal, społeczeń
stwo włoskie. O w ie lk ich  p la 
nach przeobrażenia przyrody 
u i zez człowieka w Zw iązku 
Radzieckim , o w ie lk ich  p ra 
cach regulacyjnych, przepro
wadzonych na rzece Huai w 
Chinach L u d o w y th  na długości 
1800 k ilom e trów  — a więc w ię
cej, niż wynosi długość całego 
Półwyspu Apenińskiego. Uda
wał, że nie w ie ó w ie lk ie j p ra 
cy pokojowej. prowadzonej 
przez narody od Łaby do Nan- 
k  nu.

Tragiczna powódź w północ
nych Włoszech i je j potworne 
konsekwencje, k tó re  kosztują 
życie tysięcy ludzi — są n a j- 
3Mniejszym oskarżeniem rządu 
D t Gasperiego, rządu w o jny  i 
nędzy, rządu am erykańskich 
m arionetek. Zbrodniczy stosu - 
nok chadeckich w ładców do 
tragedii, k tóra dotknęła naród 
w 'oski, jest. jednym  z na jcięż
szych przestępstw, popełnionych 
przez tych loka jcw  am erykań
skiego im peria lizm u.

Naród w łoski, w  obliczu 
w ie lk ie j tragedii, k tó ra  dotknęła 
W łochy północne jeszcze zde
cydowaniem, niż dotychczas żąda, 
aby m ilia rd y  przeznaczone na 
zbrojenia, zostały przeznaczone 
na odbudowę N aiód w łoski le
szcze mocniej, niż k ie dyko lw iek  
dotąd domaga się, aby rząd 
w o jny  został zasiąpiony przez 
rząd pokoju i postępu.

*
Naród polski jest głęboko 

w strząśnięty trag icznym  losem 
setek tysięcy robo tn ików  i ch ło 
pów włoskich. In ic ja ty w ę  Cen
tra ln e j Rady Zw iązków  Zaw o
dowych udzielenia pomocy po
wodzianom — popierają z ca
łego serca masy pracujące P o l
ski

Bow iem  narody pracujące dla 
pokoju wyciąga ją ponnocną dłoń 
do wszystkich m iłu jących  po
ko i narodów.

W S T O L I  C  Y
480.582 w?giny przetoczyły bez awarii zespoły 
manewrowe stacji Warszawa Główna Towarowa

Zespoły m anewrowe s tac ji I 
Warszawa G łówna Towarowa ! 
w yko na ły  podjęte w  dniu 5 lip -  
ca br. zobowiązania dla uczcze
nia  7 rocznicy P KW N

Zespół starszego ustawiacza 
M ariana W łodarczyka z rejonu 
Warszawa - Odolany zobowią
zał się przetoczyć bez aw arii 
180.000 wagonów. Do dnia 8 l i 
stopada br. zespół ten p rzekro
czył już podjęte zobowiązania

przetaczając 180.303 wagony.
Zespół starszego ustawiacza 

Romana Polkowskiego w ykona ł
podjęte zobowiązania, przetacza 
jąc bez aw a rii 100.000 wagonów. 
Zespół starszego ustawiacza T a
deusza Szczęsnego przetoczył 
rów nież bez aw a rii 100.000 w a- 

: gonów, a zespół starszego usta- 
| wiacza W acława N iesłuchow- 
i skiego przetoczył bez aw arii 
100.279 wagonów. (w)

Stolica otrzyma w grudniu halę sportową
j W byłych garażach M ie jsk ie - 
i go Przedsiębiorstwa K om un ika - 
| eyjnego przy placu Żelazne, 
| B ram y trw a ją  od k ilk u  miesięcy 
\ roboty przy u rządzen iu , hali. 
! k tó ra  w końcu grudnia będzie 
| przekazana do użytku Zrzesze- 
| nia Sportowego „G w a rd ia “ Wie! 
| ka hala sportowa posiadająca 
| k ilkanaście  tysięcy m etrów  kwa 

dra tow ych , zdolna będzie pom ie- 
I ścić na trybunach 5 tysięcy

I w idzów  i w ykorzystyw ana bę- 
I dzie do wszelkiego rodzaju 
i ‘grzysk i rozgryw ek sportowych 
i w  siatkówce, koszykówce, bok- 
I sie, lekkoa tle tyce i in. oraz do 
I treningów .

Hala posiadać będzie cen tra l- 
! ne ogrzewanie, k tó re  pozwoli na 

ca łkow ite  je j w ykorzystan ie  w  
nadchodzącym okresie zim o- 

i wym . (z)

Robotniczy zespół świetlicowy z Młynowa 
przygotowuje nową sztukę

Robotniczy zespół św ie tlico - 
; w y załogi M łynow a przystępu-
! je  w kró tce do przygotowania 
| nowej sztuki S tanisława Pio- 
! trowskiego pt. „W  rodzinnym  
i dom u“ , z k tó rą  wystąp i na Fe- 
| s tiw a lu  Robotniczych Kółek 
Dram atycznych. Fe%sti.wa'l ten 

j odbędzie się w 'początkach p rzy
szłego roku w  stolicy.

Zespół z M łynow a liczący 24 
i osoby g ra ł w okresie le tn im  
| ba jkę  A leksandra Puszkina — 
„O  rybaku  i rybce“ , oraz ba jkę

! K ry ło w a  pt. „K ła m ca “  z k tó rą  
k ilk a k ro tn ie  występował w ra - 

; mach w yjazdów  ekip  łączności 
miasta ze wsią w spółdzielniach 

j produkcy jnych w  W oli T rębs- 
k ie j w  powiecie gostynińskim , 

; we wsi Słomczyn i innych, 
i Zespół św ie tlicow y posiada 
w łasną św ie tlicę  w  baraku przy 
u licy  Ż y tn ie j, gdzie dwa razy 

i w tygodniu pod k ie run k iem  in -  
! s truk to ra  urządza próby chóru. 
! Posiada rów nież b ib lio tekę  l i 
czącą około 500 książek, gry, 

■ rad io -adap te r i  p ian ino. (z)

Fabryka Maszyn i 
wykonała roczny

Fabryka Maszyn i Urządzeń 
MłyńsTdch w ykona ła w  100 p ro
centach roczny plan p ro du kcy j
ny w dn iu  15 listopada.

Na osiągnięcie to w p łynę ły  
podejm owane przez załogę zo
bowiązania produkcy jne  Na 1 
M aja, załoga podjęła zobowią
zanie w ykonania tocznego pla-

Urządzeń Młyńskich 
plan produkcyjny

| nu produkcyjnego do dnia 30 ! i-  
| stopada br. Dalsze zobowiąza- 
j nia produkcy jne  załogi podjęte 
| dla uczczenia 22 Lipca i 34 ro - 
, oznicy R ew olucji Październi- 
| kowej. p rzyczyn iły  się do skró- 
i cenią te rm inu  w ykonania p la - 
j nu.

Liga Morska organizuje kursy przysposobienia 
żeglarskiego

Tea tr

Prawdziwy głos dwóch Ameryk
Borys Ł a w ren iew : „G łos A m e ry k i“ . D ram at w  3 aktach 

(sześciu obrazach). Reżyseria: Borys Dm ochowski. Scenogra
fia : Igo r W uskow icz. W ystępy gościnne Leningradzkiego 
Akadem ickiego Teatru  D ram atycznego im . Puszkina, odzna
czonego Orderem  Czerwonego Sztandaru Pracy, na scenie 
T ea tru  Polskiego w  W arszawie.

Współcześni d ram aturgow ie 
radzieccy zajm ują się w swych 
sztukach nie ty lk o  życiem i 
sprawam i ludzi radzieckich nie 
ty lk o  sięgają w przeszłość, u k i -  
zuiy.c w swvch utworach n a j
ważniejsze węzłowe moment« 
h is to rii narodów Zw iązku Ra
dzieckiego. lecz rów nież sięga
ją  śm iało po tem aty ilu s tru ją 
ce sytuację w kra jach k a p ita li
stycznych w szczególności de
maskujące praw dziw e oblicze 
im peria lizm u am erykańskiego 
podżegaczy wojennych przygo
tow ujących nową rzeź i liczą
cych na nowe dochody z n ie j 
płynące.

Do tego rodzaju sztuk należy 
„G łos A m e ry k i“ Borysa Ław re - 
niewa laureata Nagrody S ta li
nowskie j, autora znanych w 
Polsce sztuk takich, jak „Prze
łom “ . „Za tych co na m przu“ 
i innych Sztuka Ławreniew» 
jćst bliźniaczą siostrą ..Zagad
nienia rosyjskiego" K S im ono
wa. W obu tych utworach poka
zane są dw ie A m eryk i A m ery
ka Waszyngtona Lincolna. D re i- 
scra i Fasta. oraz Am eryka 
Tduma na i. Achesona, gangste
rów  i K u K Iux  K lanu.

Sztuka Ławreniew a została 
napisana później niż sztuka Si
monowa Jej autor w idz i więc 
ostrzej i pe łn ie j obraz sytuacji 
w ojczyźnie dolara W sztuce 
Simonowa maszyna te rro ru  
am erykańskiego aparatu ucisku 
działa jedynie środkam i ekono
m icznej pres ji i szantażu H a rry  
Sm ith, bohater „Zagadnienia

rosyjskiego" zostaje doprowa
dzony do ru in y  finansowej, t ra 
ci wszystko: pracę, dom, żonę. 
ty lko  dlatego, że nie chce na
pisać w brew  prawdzie i swym 
przekonaniom  książki, k tó re j 
g łówną tezą ma być tw ie rdze
nie. że Rosjanie chcą w o jny  K a
pitan K idd, bohater „G łosu 
A m e ry k i“ to również uczciwy 
A m erykan in , k tó ry  w ie rny  jest 
•=wym poglądom dem okratycz
nym i p rzy jaźn i zaw arte j.z  Ro
sjanam i na polach b itew  w 
Niemczech I iego chcą zmusić 
amerykańscy podżegacze wo- 
'enn i do szczucia przeciw  so
jusznikom  z czasów w o jny  I on 
również odm awia Lecz tym  ra
zem nie kończy się to na ru in ie  
m ate ria lne j Tym  razem sku tk i 
są znacznie groźniejsze dla 
przeciw n ika am erykańskiego 
im peria lizm u, dla obrońcy ame
rykańsk ie j dem okracji T ym  ra
zem senator Wheeler. przedsta
w icie l w ie lk iego kap ita łu  ame
rykańskiego, przeciwko którem u 
walczy K idd. \powoduje wezwa
nie dzielnego kap itana przed 
Kom isie  do Badania D zia ła lno
ści A n tyam erykańsk ie j. a gdv 
i to nie sku tku je  — opłaca zbi
rów. którzy m ają go zamordo
wać K iedy i ten zamach nie 
udaje się i jeden z bandytów 
sam pada o fia rą  celnego strza
łu kapitana K idda. w idz im y 
wreszcie na scenie faszystowską 
bą iówkę spod znaku Legionu 
Am erykańskiego i Ku K lu x  
K lanu, k tó ra  w maskach, stano
wiących am erykańską odmianę 
h itle row sk ich  m undurów , orga

nizu je  napad na dom K idda i 
dem oluje jego mieszkanie, me 
zastając swej niedoszłej o fia ry

Zale tą obu sztuk jest św iado
me i celowe przeciwstaw ienie 
Am eryce zbrodni i grabieży, 
Am eryce pragnącej nowej w o j
ny, ludzi inne j A m eryk i, te j jo  
k tó re j należy przyszłość Ale 
i w tym  względzie Ław ren iew  
idzie dalej niż Sim onow W „Z a 
gadnieniu rosy jsk im “ H arry  
Sm ith  jest dem okratą i obroń
cą pokoju Są to pozycje, z k tó 
rych rozpoczyna swą ewolucję 
po lityczną W alter K id d  K iedy 
jednak H a rry  Sm ith do końca 
sztuki nie rozumie najgłębszych 
przyczyn wrogości im p e ria li
stów am erykańskich wobec Ro
sjan, dążeń im peria lis tów  do 
lik w id a c ji dem okratycznych tra 
dyc ji am erykańskich i do w o j
ny. W alter K id d  dochodzi pod 
koniec sztuki pod wpływem  roz
czarowań i prześladowań ze 
strony przedstaw icie li w ie lkiego 
kapita łu, am erykańskiego, jak  i 
pod w pływ em  swegd p rzy jac ie
la z la t w o jny kom unisty  sier
żanta Mac Donalda, do w yraź
nego i pełnego zrozumienia isto
ty  am ervkańskiego im p e ria li
zmu i idzie za swoim pg ty iac ie- | 
lem Mac Donaldem * W alter 
K idd będzie odtąd czynnie w a l
czył o zwycięstwo praw dziw e j 
A m eryki. A m eryk i godnej n a j
lepszych tra d y c ji farm erów. 
k tó rzv  podnieśli broń p rz e rw  
angielskim  kolon izatorom  i w y 
w a lczy li sobie wolność i n iepod
ległość I k iedy W alter K id d  
wezwany przez pełnomocnika 
K om is ji dc Badania D zia ła lno
ści A n tyam erykańsk ie j do zw ró
cenia władzom radzieckim  o r
deru otrzymanego za bojowe za
sługi, zde jm uje order am ery
kański i rzuca go na s tó ł:ow ego! 
siepacza, rozum iem y, że w y b ó r '

został dokonany, że dopóki nie 
zm ienią się w ładcy te j A m e ry 
ki, W alter K idd  nie chce nosić 
orderu otrzymanego z ich rąk 
Oświadcza on, iż order jego bę
dzie tak długo leżał u nich, do
póki nie zmieni się rząd ame
rykańską dopóki orderów  nie 
będą dawać ludzie o czystych, 
rękach, od k tórych przyjęcie 
orderu byłoby dla niego za
szczytem Zaś order radziecki 
K idd  z duma zatrzym uje

Osią k o n flik tu  dram atyczne
go „G łosu A m e ry k i'1 jest walka 
przeciw  tym  siłom, k tó re  chcą 
pchnąć Stany Zjednoczone do 
w o jny przeciw  ¿ w iązkow i Ra
dzieckiem u Od pierwszego 
obrazu sztuki, w k tó rym  sena
tor Wheeler m ów i żołnierzom 
am erykańskim , przebyw ającym  
zaraz po w o jn ie  w Niemczech, 
że muszą przygotow ywać się do 
w o jny z Rosjanami, aż po obraz 
w loka lu  K om is ji do Badania 
Działalności A n tyam erykańsk ie j. 
gdzie m ów ią o tym ' jaw n ie  i cy
nicznie otw arc ie  przedstaw icie
le am erykańskiego aparatu pań
stwowego. w idz im y iaka była 
koncepcja am erykańskie j p o li
ty k i od c h w ili zakończenia w oi-. 
ny. aż po dzień dzisiejszy „Głos 
A m e ry k i“  demaskuje tę posta
wę i p ię tnu je  ją  Z d rug ie j s tro
ny sztuka pokazuje do jrzewanie 
świadomości przeciętnego uczci
wego Am erykan ina, k tó ry  prze
konuje się czym jest tak zwa
na „am erykańska _ dem okra
c ja " i czym iest tak zwa
na „am erykańska wolność" K a
pitan W alter K idd  zostaje za 
swoje przekonania usunięty z 
wojska staje się przedmiotem 
napadu bandytów  i musi ucho
dzić, gdyż grozi mu aresztowa
nie i proces sądowy za zabój
stwo w obron ie M asnego życia

P iękną postacią sztuki jest 
kom unista sierżant Mac Donald, 
dzie lny żołnierz am erykański w 
walce przeciw h itle row skiem u 
faszyzmowi, przywódca s tra jku  
w obronie praw  robotniczych, 
ofia ra ustawy T a fta -H a rtle y a . 
k tó ry  również musi ukryw ać 
się, gdyż am erykańska po lic ja

pragnie go un ieszkodliw ić w i śle powiązanego ze światem
jednym  ze swych więzień.

Wartość sztuki Ławreniew a 
poldga nie ty lk o  na p ra w id ło 
w ym  nakreśleniu ko n fig u ra c ji 
w a lk i k lasowej i w a lk i o p rzy
szłość narodu am erykańskiego. 
Jej wartość nolega również na 
optym istycznym  wydźw ięku. 
Choć s iły  wstecznictwa i w o j
ny są w Am eryce duże i sztu
ka tego. wcale nie przemilcza, 
to jednak hart, odwaga i św ia
domość najlepszych synów 
A m eryk i pozwolą w ierzyć, ze 
zwycięstwo będzie po ich s tro 
nie, że słuszna sprawa zwycię
ży K iedy kap itan K id d  m ów i. 
„Przysięgam y, że oddamy 
wszystkie nasze sity, by zerwać 
pętlę zaciśniętą na gardle Am e
ryk i, by głos naszej ojczyzny 
znów dźwięczał ja k  ongiś, za 
dn i naszych przodków " — w ie 
rzym y, że tak się stanie i to 
jest glos p raw dziw e j A m eryk i, 
tej. do k tó re i należy przyszłość

„G łos A m e ry k i"  jest sztuką
głęboko ludzką j głęboko pą- „ orza os ip ienko  (policjant. B ie - 
tno tyczną  Wyraża os w sws.i ,m „ j , i

przestępców i zbrodniarzy 
Reżyser Borys D m ochow .ki 

s tara ł się wydobyć po lityczną 
treść sztuki zarysowując w y 
raźnie k o n f lik t  między dwoma 
św ia tam i dwóch A m eryk  Przy
szli mu z w ydatną pomocą 
akto rzy Przede w szy-tk im  Wo- 
Syli M erku riew , n iezw ykle 
p raw dziw y, prosty i bezpośio- 
dn i w ro li sierżanta Mac Do
nalda. Przekonującą sy lw e t
kę stwarza A na to l D ubienski 
(W alter K idd). Bardzo dobrze 
gra mieszczańską chw ie jną 
m atkę K idda, Anna Jesipow i’./. 
Szlachetną i dzielną żonę bo
hatera, k tó ra  towarzyszy mu 
w jego walce aż do kdńca — 
gra uta lentowana mioda a rty 
stka L id ia  Sztykan Starą M u- 
rzynkę -n ian ię  rodzin ie K ld  - 
dów, ciepło i serdecznie uka 
zuje ■, Katarzyn..’ A leksandrow 
ska. W ym ienić należy jeszcze 
W alentynę K ow el (Sally, żona 
Mac Donalda), Borysa Ż ukow 
skiego (senator Wheeler), Grz.c-

pozytyw ne j treść' najlepsze ce
chy charakteru  praw dziw ych 
A m erykanów  Jednocześnie je«t 
to sztuka głęboko in te rnac jo - 
na listyczna P ioblem  ten ilu -  i 
s tru je  postać starej M urzynk i, 
serdecznej p rzy ja c ió łk i i odda
nej domowi K iddów  niani, k tó 
ra do ostatka stoi w ie rn ie  przy 
kap itan ie  i przeciwstaw ia ban
dytom  spod zneku lynczu sło
wa o sile ludzi b ia łych, żółtych 
i czarnych, k tórzy  solidarnie 
wyw alczą lepszą przyszłość 
świata.

Bardzo plastycznie choć nie

ston). Tam arę Aloszynę (M u r id  
K idd  siostra kapitana). K o n 
stantego K a lin isa  (je j narze
czonego Butlera), Beniam ina 
K le inera (Perkins), W łodzim ie
rza Erenberga (Scoundrell) i Eu
geniusza Bereznickiego (O’Lea
ry) »

Dobre realistyczne dekoracje 
zapro jektow a ł Igo r Wuskowicz.

Przedstawienie „G łosu Am e
ry k i"  po tw ie rdz iło  raz jeszcze 

I nasze wysokie m niem anie o 
w ie lk ie j rozpiętości repertuaru 
i m ożliwości Teatru Le n in - 

i gradzkiego, k tó ry  podobnie jak

O kręg Stołeczny L ig i M orsk ie j 
p rzys tąp ił do organizowania 
masowych kursów  przysposobie
nia żeglarskiego.

O statn io kurs ta k i został zor
ganizowany w  św ie tlicy  Zarzą
du G łównego L ig i M orsk ie j 
Uczestnicy kursu po przeszko
leniu teoretycznym  przejdą 
szkolenie praktyczne w Ośrod
kach Żeglarskich LM  i w p rzy 
szłym  roku po zdobyciu SPO 
będą m ogli przystąp ić do egza
m inu na stopień żeglarza.

Podobne ku rsy  będą o tw ie 
rane w  różnych punktach W ar
szawy w m iarę napływ ania
zgłoszeń kandydatów . W n a j
bliższym czasie Liga Morska u - 
ruchom i kurs dla robo tn ików  
M D M  i Żerania.

P rzyjęcia na ku rsy  przyspo
sobienia żeglarskiego p rzy jm u je  
Zarząd Okręgu L ig i M orsk ie j 
Warszawa, ul. W idok 10, co
dziennie w  godz. 14— 16.

(feto)

Wmurowanie tablic pamiątkowych poświęconych 
wybitnym działaczom wieku Oświecenia

Dla szerszego zapoznania m ie
szkańców W arszawy z postępo
w ym i tradyc jam i naszej prze
szłości zostanie o tw arta  w dniu 
17 grudn ia br. w Muzeum Na
rodow ym  wystawa — „W iek 
Oświecenia w Polsce“ .

W tym  samym dn iu zostaną 
odsłonięte dw ie tab lice pam ią t
kowe poświecone pamięci po
stępowych. działaczy tego okre
su. Jedna z nich wm urowana 
będzie na odbudowanym  pałacu 
O gińskich przy placu Feliksa

Dzierżyńskiego. W pałacu tym  
w 1794 roku obradow ał rew o
lu c y jn y  K lu b  Jakobinów . Człon
kow ie K lubu  Jan Dembowski, 
Jakub Jasiński. K azim ierz K o 
nopka,- Tomasz M aruszewski, 
Józef M eyer i w ie lu  innych 
przew odzili ludow i W arszawy 
w walce o wolność.

Druga tab lica wm urow ana zo
stanie na Rynku Starego M ia 
sta N r 21, w domu, w  k tó rym  
28 lu tego 1812 roku um a rł Hugo 
K o łłą ta j. (feto)

K O M U N IK A T  D O K P —W A R S Z A W A

D y re k c ja  O k re so w a  K o le i P ań
s tw o w y c h  p rz y p o m in a , że te rm in  
w o ln y  od sk ład o w eg o  d la  p rzesy łe k  
d ro b n y c h  w yn o s i 6 g od z in  od c h w il i  
za w ia d o m ie n ia  o d b io rc y  o n ad e jśc iu  
p rz e s y łk i.

Po ty m  te rm in ie  k o le j pob ie ra  
sk ład o w e  w  w y so ko śc i 12 zt. za ka ż 
de rozpoczę te  100 k g  i dobę.

D la  u m o ż liw ie n ia  o d b io ru  p rzesy- 
te lj e kspe d yc ja  k o le jo w a  W arszaw a 
G ł. T o w a ro w a , aż do o d w o ła n ia  w y 
da la  p rz e s y łk i do godz. 19 z w y ją t 
k ie m  n ie d z ie l i św ią t.

I E \  r R V
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a “  — g. 

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  g. 19 
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P ow szechny — „P o w r ó t “  — g 19
W spó łczesny „Mieszczanie“ g.

, ' , . , . h is to rię  Zw iązku Radzieckiego i
bez akcentów groteski przedsta- j przeszłość swo1ego narodu umie
u / in n e  in  r ó w n ie ż  U’ .G ło s ie  w  . . .  •’ .............wionę są również w  „G lobie 
A m e ry k i"  postacie negatywne, 
śmieszne i odrażające zarazem. 
Ów senator Wheeler, pełno
m ocnik K om is ji do Badania 
Działalności A n tyum erykań - 
skie.j. Scpundrell. m łody cynicz
ny, kap ita lis tyczny dorobkie
wicz B u tle r, gangsterzy 0 ‘L e i-  
ry  i Perkins — to postacie ty 
powe dla am erykańskiego 
św iata burżuazyinego, tak ści-

również starannie i w n ik liw ie  
ukazać sprawy i ludzi odległe
go kon tynen tu  amerykańskiego. 
Oczekujemy jeszcze przedsta
w ienia „W ieczoru Trzech K ró 
l i “  Szekspira. W ten sposób 
będziemy m ie li pełny obraz po
szczególnych części i wszech
stronności repertuaru tea trów  
radzieckich.

RO M AN S ZY D ŁO W S K I

M u z y c z n y  — „ B a jk a "  -  g. 19. 
N o w e j W a rsza w y — „P o e m a t pe

d a g o g ic z n y "  — g. 19.
G u liw e r  — „ T r z y  p om a ra ń c z e " — 

g 17.
A te n e u m  — ,,In te rw e n c ja "  — g. 

19.
S yre na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

g, 19.15.
O pera  — „P a n  T w a rd o w s k i"  — g. 

19.
L a lk a  — „M a c ie j K lo s e k "  —- g. 14.

h  i \  A
M oskw a  — „D a le k o  od M o s k w y “

-  g. 14.15, 1G.30-V 18.45, 21.
P a lla d iu m  — „B a jk a  w io se n n a “  —

g. 15 i 16 „W ie lk i  o b y w a te l“  — se
r ia  I I ,  — g. 17, 19.

A t la n t ic  — „B łę k i tn e  m iecze “  — 
d od a te k  — „G rz e c h “  — g 15, 17, 19. 
21.

P raha  — „C z e k a j na m n ie “  — g 
15. 17. 19, 21.

P o lo n ia  — „P o g ro m c a  A ta m a n a “
— d o d a te k  ..o  p u c h a r ZSPtR“  — g 
14, 16. 18, 3 .

S to lica  — „Z w y c ię z c a  p rzes tw o 
rz y “  — d o d a te k  ,.W  k ra u i s o c ja liz 
m u “  — g. 14. 16. 18. 20 

W —Z  — ..Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła “  — 
d od a te k  „W  B e r lin ie  z łą c z y ły  się 
d ło n ie “  — g. 14, 16, 18. 20.

1 M a j — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “
I — d o d a te k  „T w ó rc z o ś ć  S z yszk in a “ —
I g. 14, 16, 18. 20.
| O cho ta  — ..B ły s k  p rzed  ś w ite m “
I — g. 14, 16, 18, 20.
! S y re na  — „ B y ło  to  w  m a ju “  —
! d od a te k  „ A lg e r  w a lc z y “  — g. 15, 17,

19. 21.
Tęcza — „B o io W n ik  w o ln o ś c i“  — 

g 13.45, 16, 18.15. 20.30.
L o tn ik  — „C h iń s k i c y r k “  — doda

te k  „N a  p o łu d n iu  C h in “  — g. 16, 18,
20.

, I I  A D I  n
Ś r o d a . 2s l i s t o p a d a

! P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
: U w aga : S ta c ja  czyn na  od godz. 15.25 

P rogram , d n ia  15.25. W iadom ośc i 
. 16.no. 20.00. 23.00.
i 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n 

c e rt p.d. H . D eb ich a , 17 00 G łos m a- 
I Ja k o b ie ty , 17.15 A u d . ośw ia to w a, 

17.30 K o m p . T y g o d n ia . 18 00 Z  k ra .iu  
j i ze ś w ia ta , 18.20 U lu b io n e  m e lo d ie , 
| 18.45 „P ie ś ń  o p a rty z a n c ie  B ień lco "

— aud s ł.-m u z ., 19.00 K o n c e r t m a- 
i sow y, 20.30 „S a m och o d em  po p ieśn i

lu d o w e "  — aud. s ł.-m u z ., 20.50 O d
p o w ie d z i „ F a l i  49", 21.00 K o n c e rt
C h o p in o w s k i. 21.30 ..S zk ice  w e g le m "
— ode. n o w e li H . S ie n k ie w ic z a , 2145 
..S y m fo n ie  M o z a r ta " , 22.15 M u z y k a

i taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55. 13.25. W ia do 

m ości 5,05, 6.00. 7.00. 7.55, 12.04, 17 05. 
21 00, 23.50.

5.10 K o n c e rt, 6.05 W szechn ica  Fn- 
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.33 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , lud o w a  i p ieśn i, 
8.00 Je żyk  ro s y js k i,  8.20 M u z y k a , 
8 55 A ud . d la  k i.  I  i I I ,  9.20 Aud. 
d la  k i. IV , 9.40 M o za ika  m uzyczna  
10.20 R ad z ie ck ie  m e lo d ie  ro z ry w k o 
w e. 10.55 „J e z io ro  i n ie s p o d z ia n k i"
— ira g m . pow . T. G ożdZ ik iew icza . 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 W ieś ta ń -

i czy i śp iew a , 12.30 A u d . d la  wsi. 
i IM S  Na s w o jską  n u tę . 13.15 In fo r -  
| m a c ie , 13.30 W szechn ica  R ad :awa,
! 13.45 A n d . d la  k i.  V —V I I .  14.10 U tw o 

r y  ko m p . czesk ich . 14.30 „P a rc h * -  
m le n k o  — ż o łn ie rz  r e w o lu c ji“  — ode. 
pow . W. Iw a n o w a , 14.50 K o n c e rt 
p.d. W . G ó rzyń sk ie g o . 15.30 A u d  

i d 'a  d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R?.d = o- 
I w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i. 16.55 
j K o n c e r t s o lis tó w , 17.05 P ogadanka 
j sp o rto w a , 17.15 Muza-ka lu d o w a , 

17.45 Ję z y k  ro s y js k i.  13.00 R ad io w y  
j k o n k u rs  c h ó ró w , 13.30 W szechnica  

R ad iow a , 18.50 M u z v k a  ro z rv w k O ’.va 
| 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20 00 
i K o n c e r t o.d. T . S e red yń sk ieg o . 20 45 
i W sp o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  21.30 Gra 
; O rk . n .d . J. C a l m e ra , 21.50 K ro n ik a  
I k u ltu ra ln a ,  22.20 K o n c e r t , 22.40 M a - 
I z y k a  taneczna , 23.00 U tw o ry  M ik o 

ła ja  M e d tn e ra .
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